
Na „Jarosławie Dąbrowskim” 
przybyła do kraju 
d a ls z a  g ru p a

R E E M I G R A N T Ó W
Wczoraj, w godzinach po- się mu we znaki dola obco- 

łudniowych, do nabrzeża krajowca. Coraz częściej 
portu gdyńskiego przycumo myślał o powrocie do kraju 
wał statek „Jarosław Dąb- — na przekór wszystkim 
rowski“, na którego pokła- bredniom o Polsce, które roz 
dzie przybyła grupa uczci- siewali emigracyjni bosso- 
wych Polaków, którzy mimo wie.
nacisku ze strony zaprzeda- Jan Sroka ma lat 35, ale 
nych wrogowi kół emigracyj wygląda co najmniej na 
nych, postanowili wrócić do czterdziestkę. Pracował w 
kraju 1 oddać na jego usługi Anglii jako górnik. Ciężkie 
swoje siły, wiedzę, umiejęt- warunki pracy zaprowadzi- 
ności i talenty. ły go do szpitala. Wraca do

Wrócił do Polski po la- kraju pełen nowych nadziei, 
tach tułaczki j poniewierki Chce pracować w polskim 
na obczyźnie 61-letni Win- górnictwie, 
centy Rukat — były żołnierz Od roku 1946 przebywał 
II korpusu, zamieszkały Włodzimierz Sacharewski w 
ostatnio w Liverpoolu. Po- Anglii. Poznał dolę i niedo- 
chodzi z Warszawy. Tam, lę emigranckiego życia. Z 
na Ochocie, mieszka do dziś niemałym wzruszeniem ob- 
jego córka. serwował przed chwilą swe.

Pięć miesięcy przebywał go kolegę — Janusza Kran- 
ostatnio w szpitalu w Dart- ca, gdy ten — po 16 latach 
fordzie 52-letni Jan Szymań rozłąki — witał sie z oczeku 
ski — uczestnik kampa- jącą go na nabrzeżu matka, 
nii wrześniowej. Pięć lat pra Na „Jarosławie Dąbrow- 
cował jako robotnik w ce- skim" — pięknym polskim 
gielni. Dziś wraca do żony statku, na którego pokładzie 
w Warszawie. przybyło do ojczyzny już

Tadeusza Skwisza wywie- wielu reemigrantów niemal 
zlono spod Krosna na ro- ze wszystkich stron świata, 
boty do Niemiec w roku przybył wczoraj z Londynu 
1940, gdy miał 19 lat.. Po do kraju 44-letni Juliusz 
wojnie dostał sie do Anglii. Gelipter, księgowy. W roku 
Szukał chleba. Ciężko dała 1937 opuścił on Polskę uda- 
------------------------------------------ jac się w poszukiwaniu

Rozgłośnia
„ K R A J ”

Froletariusi« 
wszystkich krajów 

ł ą c z c i e  s i ę !

mówi do Folaków
na całym świecie

WARSZAWA PAP. Z 
głośnika radiowego rozlega 
się sygnał: pierwsze takty 
znanej dobrze Polakom me­
lodii „Szumią jodły na gór 
szczycie“ , a potem głos spi­
kera: „Mówi „Kraj“ do Po­
laków na obczyźnie. Poprzez 
setki i tysiące kilometrów 
dzielące was od Polski pra­
gniemy przerzucić pomost 
braterskiego zrozumienia. 
„Kraj“ chce wam pomóc w 
Odzyskaniu ojczyzny, którą 
porzuciliście w latach wojen 
nych lub powojennych“.

Choć rozgłośnia ta czynna 
jest od niedawna, sygnał jej 
1 zapowiedź spikera są już 
dobrze znane

Rozgłośnia „Kraj“ powo­
łana została do życia w le- 
cie bież. roku przez Ogólno­
polski Komitet Frontu Na­
rodowego w celu rzetelnego 
informowania naszych roda­
ków o tym; co się dzieje w 
kraju, a tym samym prze­
ciwdziałania propagandzie 
politycznej kół kierowni­
czych na emigracji. Ma ona 
również za zadanie nawoły­
wanie Polaków do powrotu 
do ojczyzny. Program roz­
głośni nadawany w języku 
polskim i wyłącznie o Pol­
sce, powtarzany jest pięć 
razy w ciągu dnia na róż­
nych zakresach fal krótkich 
i średnich.

Rozgłośnia „Kraj" projek­
tuje przedłużenie w najbiiż- 
łzej przyszłości czasu trwa­
nia audycji oraz wzbogace­
nie zarówno ich treści jak i 
form.

chleba do Belgii. Później 
wyemigrował do Anglii, 
gdzie przebywał do chwili 
obecnej. Nie wraca sam. To­
warzyszy mu żona — Angiel 
ka — i dwóch synów: 9-let- 
ni Maurycy i 5-letni Dawid. 
P. Rita Gelipter nie umie 
po polsku. Ale cieszy się, że 
przyjeżdża do Polski, o któ 
rej tak wiele słyszała z opo 
wiadań męża. „Mieszkaliśmy 
w Londynie — opowiada. — 
Warunki mieszkaniowe i 
w ogóle warunki życia 
były ciężkie. Widziałam, jak 
mój mąż tęsknił za Polską, 
jak całymi nieraz wieczo­
rami opowiadał o swym ro­
dzinnym kraju. Oczywiście, 
decyzja wyjazdu z Anglii 
stanowiła dla mnie poważ­
ny problem. Myślę jedna.k, 
że życie nasze ułoży się tu 
jak najlepiej".

Serdecznie witamy „naj­
młodszych“ obywateli Pol­
ski Ludowej na ziemi o j­
czystej. Życzymy im wiele 
szczęścia i radości. Dobre­
go życia i dobrych wyników 
pracy. (w)
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0 szybszą realizacją zadań 
P l a n u  6 - le ln ie g o

0  pomyślny start do 5 -lotki
załogi zakładów przemysłowych

W y b r z e ż a
o d p o w i a d a j ą

na apel CRZZ
Załogi wszystkich zakładów Wybrzeża przygo­

towują się do podjęcia apelu CRZZ wzywającego 
do współzawodnictwa o szybszą realizację zadań 
ostatniego roku Planu 6-letniego, o stworzenie po­
myślnych warunków startu do planu 5-letniego. Od­
powiedź na apel, to sprawa poważna. Organiza­
cje związkowe i partyjne zdają sobie sprawę z te­
go, że należy dobrze przygotować się, aby nie imar 
nować entuzjazmu i cennej inicjatywy załóg. Zobo­
wiązania muszą być przemyślane,, realne, gdyż ich 
wykonanie — io honor całej załogi.

UST PRZEWODNICZĄCEGO 
RADY MINISTRÓW ZSRR

N. A. Bułganina
DO PREZYDENTA USA
D. Eisenhowera
I MOSKWA PAP. — Jak podaje agencja TASS, Rozbrojeniowej w dniu 30

19 września br. przewodniczący Rady ' Ministrów sierpnia. W toku tych stu- 
ZSRR N. A. Bułganin przesłał do prezydenta USA diów powstało u nas szereg 

|| Eisenhowera list następującej treści: kwestii, co do których chciał
„  - . . „  , bym sie z panem podzielić

SZANOWNY PANIE FRE- szych przedstawicieli w Pod moimi uwagami.
ZYDENCIE! komisji Rozbrojeniowej ONZ. Przede wszystkim kwesrtia

Uważam za konieczne W czasie naszych pamięt- wzajemnego udostępnienia 
szczerze i otwarcie dokonać nych spotkań w Genewie przez Stany Zjednoczone i 
z panem wymiany poglądów uzgodniliśmy, że będziemy Związek Radziecki infor- 
na kwestie, która dziś na- wspólnie działali, aby oprą- macji o swych silach zbroj- 
brała szczególnego znaczę- cować możliwy do przyjęcia nych i uzbrojeniu, 
nia, Mam na myśli problem system rozbrojenia. Gdy za- Propozycja ta zasadniczo 
omawiany obecnie przez na- twierdziliśmy dyrektywy dla n je spotyka się z naszej stro

____________________________ naszych ministrów spraw za ny ze sprzeciwem Wyobra-
gramczpych w te.i sprawie ¿am sobifi) ie w okrei lonym 
pomyślałem: uczyniono wiel stadium wymiana takich in- 
ki krok naprzód i obecnie forrnacji między państwami 
przedstawiciele naszych kra jeS{ kopieczna. Byłobv rze- 
jów, w oparciu O te dyrekty czą najwłaściwszą, "gdyby 
wy oraz uwzględniając w międzynarodowemu organo- 
swej pracy poglądy i propo. wi kontroli 5 inspekcii. w
zycje wysunięte przez sze- sprawie utworzenia którego
TCłMr „ „  t A r n n b  „fT  n W /MU s r r  I -Cl
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i W królestwie żubrów

Przygotowania takie trwa do dnia 15 grudnia br., a ze 
ją m. in. w zarządzie oddzia społy mistrzów Brzozowskie 
łu Związku Zawodowego Ko go i Ceglewskiego postano- 
lejarzy w Gdyni, który wiły wykonać roczny plan 
wspó.łnie z kierownictwem produkcji odkuwek gorących 
technicznym poszczególnych do dnia 18 grudnia, 
służb pragnie rzetelnie prze- W wielu wydziałach Sto- 
anałizować swoje możliwości czni Północnej odbyły się na 
i ustalić kierunki podejmo- rady robocze w sprawie 
wania zobowiązań, aby przy podejmowania zobowiązań, 
niosły one jak największe Dzięki ofiarności załogi bu 
efekty ekonomiczne. dującej jednostkę S-361, a

Załoga ZNTK Zawiśle, któ płaszcza brygady uszczel-
ra napotyka na duże trud ™ cz*’ na czeIe z raf rem 
ności w- wykonaniu zadań Brzozowskim oraz bryga-
planowych na rok 1955 z u- 
wagi na trzykrotną zmia­
nę asortymentu w ciągu ro 
ku — również przygotuj.

dy silnikowców mistrza Sko 
bla, wodowano ją na 1 dzień 
przed terminem, ustalonym 
w zobowiązaniach długofa

Nadanie tytułu
marszałka
Chin Ludowych

PEKIN PAP. Agencja No 
wych Chin podaje:

Uchwałą Ogólnochńńsklego 
Zgromadzenia Przedstawi­
cieli Ludowych na wniosek 
premiera Rady Państwowej 
ChRL marszałkami Chińskiej 
Republiki Ludowej móanowa 
ni zostali:

Czou Teh, Peng Teh-huai, 
Lin Piao, Ln Po-czung, Ho 
Ltuig, Czen Ji, Lo Zung- 
huan, Siu Siang-tsiang, Ne 
Zung-czen 1 Yi Tsian-ing.

Z pobytu delegacji
parlamentarzystów

francuskich

»Związku Radzieckim
MOSKWA PAP. Delegacja 

parlamentarzystów francu 
skich z przewodniczącym 
Zgromadzenia Narodowego 
p. Schneiterem na czele wy 
jechała 24 bm. z Moskwy do 
Leningradu.

Delegacji towarzyszył kie­
rownik oddziału Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR J. 
Ą. Korolow.

się do podjęcia zobowiązań, ]^ y c h  Zobowiązania pod 
H J jęła również brygada ob.

Tracza z wydziału wyposa­
żenia oraz pracownicy dzia 
łu głównego technologa. 
Oprócz zespołowych, podej 
mowane są również liczne 
zobowiązania indywidualne.

które zabezpieczą realizację 
planu rocznego i przyśpie­
sz' , tym samym wykonanie 
Sześciolatki.

Jednocześnie napływają 
pierwsze meldunki o podej­
mowanych zobowiązaniach.

Zatwierdzenie
przez Prezydium
R a d y  N a jw y ż s z e j Z S R R
porozumienia

o n a w ią za n iu  s to s u n k ó w  
d y p lo m a ty c zn y c h  m ię d zy
ZSRR a NRF
MOSKWA PAP. Dekretem 

% 24 września 1955 r. Prezy­
dium Rady Najwyższej 
ZSRR na wniosek Rady Mi­
nistrów ZSRR zatwierdziło 
porozumienie o nawiązaniu 
stosunków dyplomatycznych 
między Związkiem Socjali­
stycznych Republik Radziec- 
fkich a Niemiecką Republiką 
Federalną, osiągnięte w Mos 
kwia 13 września 1955 r. w 
czasie rozmów między dele­
gacjami rządowymi Związku 
Radzieckiego i Niemieckiej 
Republiki Federalnej.
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I tak załoga K-2 Stoczni Np. spawacz elektryczny 
Gdańskiej zobowiązała się Jar muł zobowiązał się do 
wykonać roczny plan towa- ZWi?kszenia wydajności pra 
rowy do dnia 30 listopada i ® 7 P1*?0-. * wezwał do 
przyśpieszyć wodowanie no wsP°łzawodmctwa swoich
wej jednostki o dwa miesią kole8°w z wydziału mecha- 
ce. Załoga ta postanowiła nlC2nego. 
wywalczyć sobie tytuł naj- Załoga Nadmorskich Za- 
lepszego oddziału stoczni i kładów Przemysłu Drzew- 
osiągnąć jak najlepsze nego zobowiązała się wyko- 
wskaźniki techniczno -  eko nać zadania przewidziane 
nomiczne i wzywa do po- w Planie 6-letnim do 20 li- 
dejmowania podobnych zo stopada br. Poszczególne wy 
bowiązań pozostałe oddzia- działy zakładu przyczynią 
iy stoczni, się do tego zwiększoną wy-

Podjęła to wezwanie kuź- tajnością j lepszą organiza- 
liia Stoczni Gdańskiej. Ze- c9̂  pracy oraz przestrzega 
spól mistrza Borosia zobo- n'enj rytmiczności wykony 
wiązał się wykonać plan wan'a Planów dziennych.

I roczny w robotach zimnych (Dokończenie na str. 2)

U n a s z y c h  p rz y ja c ió ł

Gmach, Rosyjskiego Obwodowego Teatru Dramatyczne go w Homlu. Fot.— CAF 
ioooooocoooooooooooooooocooooooooo^oooocooooooooooooooooooooooooooooooooooołioc^i^

J . Cyrankiewicz

, , ,r ... immilimiiiiiimtiiimimimiiiuiiiiniiitimiiitJeden z rezerwatów, to z 
1 którym żubry żyją na ż 
| wolności, w warunkach i 
| zbliżonych do normal- i 
| nych, znajduje się w \
| Puszczy Niepołomic\iej. |
| Obejmuje on przeszło 50 ż 
l ha. Stado żubrów stale ź 
I się powiększa. Ostatnio z 
I np. przybyła na świat |
| piękna cieliczka. 
i  z
| Na zdjęciu: żubry w i 
| rezerwacie. \

Fot. CAF I
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Zaprzeczenie 
agencji TASS

fów czterech rządów w Ge­
newie, będą mogli i powim 
ni osiągnąć określony po 
stęp."

Ja i moi koledzy sądziliś'

powinniśmy dojść do poro­
zumienia, takich informacji 
o zbrojeniach dostarczały 
wszystkie państwa, a nie 
tylko USA i ZSRR. W celu

my ze juz na samym po- uniknięcia nieporozumień, 
czątku swej pracy przedsta dostarczane informacje o u- 
wiciele nasi dojdą do zgody zbrojeniu powinny dotyczyć 
w sprawie tych zasadni. J J
czych zagadnień, co do któ­
rych punkty widzenia albo 
już są ' zbieżne, albo też

oczywiście wszelkich rodza­
jów zbrojeń — zarówno zwy 
kiych, jak i jądrowych. Je­
żeli uwagi te są słuszne,znacznie się zbliżyły. Mam trzeba b ędzie powaz„ ie zaI 

™ysh _PlLede wf-yS,tk:m stanowić się nad tym, kiedyproblem poziomu sił zbroj­
nych pięciu wielkich mo­
carstw, problem terminów 
wejścia w życie zakazu bro 
n i. atomowej oraz problem 
kontroli międzynarodowej.
W ten sposób stworzona . ,
by!abv solidna podstawa do

właściwie powinny być do­
starczone te pełne informa­
cje o uzbrojeniu państw, 
zwłaszcza wielkich mo­
carstw.

Rozumie się samo przez

dalszej pracy, w toku któ­
rej można byłoby sprecyzo. 
wać wszystkie szczegóły ko­
niecznych porozumień doty­
czących opracowania możli. 
wego do przyjęcia systemu 
rozbrojenia.

Jednakże pierwsze tygod­
nie pracy Podkomisji nie da 
ły na razie tych rezultatów, 
jakich mogliśmy się spodzie­

wanych informacji między­
narodowemu organowi kon­
troli nabierze znaczenia je­
dynie w tym wypadku, jeśli 
osiągnie się porozumienie w 
sprawie redukcji zbrojeń i 
poczynienia kroków zmierza 
jących do zakazu broni ato­
mowej.

Jestem zdania, że kwestia 
utworzenia międzynarodowe 
go organu kontroli, odpowia

MOSKWA PAP. AGEN­
CJA TASS OPUBLIKOWA­
ŁA NASTĘPUJĄCE O- 
SWIADCZENIE:

Zachodnio - niemiecka a- 
gencja telegraficzna DPA 
podała wiadomość, w której 
twierdzi, jakoby radzieckie 
oddziały wojskowe stacjono­
wane dotychczas w Austrii 
zostały obecnie przerzucone 
przez dow'ództwo radzieckie 
na terytorium Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Agencja TASS upoważaiio 
na jest do stwierdzenia, że 
powyższa wiadomość agencji 
DPA jest absolutnie wyssa­
na z palca. Wojska radziec­
kie zostały całkowicie wyco 
fane z Austrii do Związku 
Radzieckiego jeszcze 20 wrze 
śnią, tj. znacznie przed termi 
nem przewidzianym dla wy 
cofania wojrfc czterecĥ  mo- 
c»«dtw w' traktacie państwo 
wym o przywróceniu' nieza­
wisłości demokratycznej Au 
strii.

Wspomniana wiadomość 
agencji zachodnio . niemiec­
kiej ma widocznie na celu 
wprowadzenie w błąd opinii 
publicznej w Niemczech i 
innych krajach za pomocą 
bredni o rzekomym wzmoc­
nieniu wojsk radzieckich w 
NRD ( przez wypaczenie 1- 
stotnego stanu rzeczy Jest 
próbą usprawiedliwienia wo 
bec opinii publicznej faktu 
przerzucenia pewnych ob­
cych wojsk z Austrii na te­
rytorium Włoch i Niemiec za 
ehodnich.

parlamentarzystów
japońskich

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 24 bm. prezes Rady Mi 
nistrów Józef Cyrankiewicz 
w towarzystwie wiceprezesa 
Rady Ministrów Tadeusza 
Gede, przyjął grupę bawią­
cych w Polsce parlamenta­
rzystów japońskich.

W czasie audiencji senator 
Masaru Nomizo, zabierając 
głos w imieniu parlamenta­
rzystów japońskich, podkre­
ślił serdeczność, z jaką byli 
oni przyjmowani w Polsce 
oraz wyraził przekonanie, że 
ich pobyt przyczyni się do 
zacieśnienia przyjaznych sto 
stunków i nawiązania bliż­
szej współpracy między obu 
krajami.

W odpowiedzi prezes Ra­
dy Ministrów PRL wyraził 
radość z powodu wizyty w 
Polsce przedstawicieli naro­
du japońskiego oraz podkre­
ślił, że — jakkolwiek w o- 
kresie ostatniej wojny naro­
dy polski i japoński znajdo­
wały się w przeciwnych so­
bie obozach — to obecnie, po 
dziesięciu latach od jej za­
kończenia istnieją wszelkie 
dane, by nawiązać między 
obu krajami bliższe stosunki 
kulturalne, polityczne i eko 
nomiczne w interesie pokoju 
światowego i przyjaźni mię­
dzy narodami.

Parlamentarzyści japońscy, 
którzy zabierali glos w dal­
szym ciągu audiencji, wyra­
żali uznanie dla ogromnych 
osiągnięć uzyskanych przez 
naród polski w dziele poko­
jowego budownictwa oraz 
podkreślali, że to co widzie­
li w czasie swej wizyty w 
Polsce — zarówno odbudowę 
i rozbudowę kraju, jak i 
wstrząsające świadectwo po­
twornych zbrodni, jakim jest 
Oświęcim — umacnia w nich 
wolę walki o pokój i przy­
jaźń między narodami.

wać. Muszę szczerze stwier daj ceg0 „daniom  rozbro 
dzić, ze zwłoka powstała w ienia> powinna by6 rozpatry 
znacznym stopniu dlatego, wana w ścisłym powiązaniu 
ze członkowie Podkomisji nie tyini decyzjami, jakie za­
znają dotychczas stanowiska d w sprawie wprowa-
przedstawiciela USA wobec £zenia w zycie pianu stop-  
tych postanowień, co do kto- ni Q ro/ brojenia. Równo 
rych rwehsmy wszelkie pod czeinie nalezy wziąć pod 
stawy, by uważać je za uwagĘ) ¿e zapewnienie peł-
preedsTawkiel USAWcatkmvi ™wartościow_ej wymiany in przeasTawiciei całkowi formacji wojskowej będzie
cte pominął zagadnienie re 
dukcji sił zbrojnych, zbro­
jeń i broni atomowej, wy­
rażając chęć omówieniu 
przede wszystkim i głównie 
pańskich propozycji wymia­
ny informacji wojskowychjiu w u u a u ji wu.|ijnuw,yui -j a ;
między ZSRR i USA, jak lot™fzyC=h+ 
również wzajemnego doko­
nywania zdjęć 
nad terytoriami obu krajów.

tym bardziej realne, im bar­
dziej będzie się umacniało 
wzajemne zaufanie między

Chciałbym się także wy­
powiedzieć w sprawie zdjęć

Nie wątpię, że proponując 
wzajemne dokonywanie 

lotniczych zdjęć lotniczych nad teryto­
riami naszych krajów, kie-
rował się pangdyby cały problem rozbro­

jenia sprowadzony był przez 
niego do tych propozycji. 

Jestem zdania, że takie sta 
wianie kwestii nie odpowia-

żenietn, aby stworzyć pew­
ność, że jeden z naszych kra 
jów nie zostanie napadnięty 
przez drugi.

Bądźmy jednak całkowicie
dałoby pragnieniem naro. szczerzy.'Oba nasze kraje w 
dów, aczkolwiek zdaję sobie dzisiejszych warunkach mię 
całkowicie sprawę z donio- dzynarodowvch nie wystę- 
słosci wysuniętych przez pa pują pojedynczo. Jak wia­
na w Genewie propozycji. domo, Stany Zjednoczone 

Skoro jednak zarówno u stoją na czele wszystkich 
mme. jak i u moich kolegów znanych ugrupowań wojsko- 
powstało wspomniane wra- (Dokończenie na str. 2)
żenię, uważam za swój obo­
wiązek raz jeszcze podzielić 
się z panem, panie prezyden 
cie, pewnymi uwagami o 
charakterze zasadniczym.

Uważamy, że główne zada 
nie polega obecnie na tym, 
aby poczynić dalsze wysiłki 
w poszukiwaniu takich 
dróg, które pozwoliłyby ru­
szyć z martwego punktu pro 
błem rozbrojenia, posiadają­
cy żywotne znaczenie żarów 
no dla narodów ZSRR i 
USA. jak i dla narodów ca­
łego świata.

W związku z powyższym 
niech mi wolno będzie po­
ruszyć sprawę propozycji 
wysuniętych przez pana w 
Genewie. Propozycje te oce- 
niamy jako dowód pańskie­
go szczerego dążenia do zna 
lezienia drogi, która prowa­
dziłaby do uregulowania 
ważnego problemu kontroli 
międzynarodowej i inspek­
cji, dążenia, aby wmieść swój 
wkład do ogólnych wysików 
w kierunku normalizacji sto 
sunków międzynarodowych. 
,<— Po powrocie z Genewy 
przystąpiliśmy jak naj­
dokładniejszego ' studiowania 
pańskiej propozycji z 21 
łipca, przedstawionej /¿rzez 
p. Stsssena w Podkomisji

Już 76 powiatów 
zwolnionych

od m i a r e k  i o d s y p ó w
WARSZAWA PAP. 10 dal 

szych powiatów przekroczy­
ło 90 proc. rocznego planu 
dostaw zboża dla państwa. 
Są to Oleśnica, Milcz i 
Kłodzko w woj. wrocław­
skim, Sokolow i Sierpc — w 
woj. warszawskim, Lubar­
tów — w woj. lubelskim. O- 
poczno — w woj. kieleckim, 
Pisz w woj. olsztyńskim o- 
raz powiaty Rzeszów i Kra­
ków.

Tym samym cl wszyscy 
rolnicy wymienionych po­
wiatów, którzy już w całoś­
ci rozliczyli się z państwem 
z należności w zbożu, zwol­
nieni zostali od obowiązku 
oddawania miarek i odsy­
pów, pobieranych przy prze­
miale ziarna. Do chwili o- 
taecnej z przywileju tego ko­
rzystają zatem rolnicy 76 
powiatów,
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O tej republice moż 
na by mówić wie­
le. Nic dziwnego. 
Samych autono­

micznych republik wcho­
dzi w jej skład a4 12, 
obwodów (odpowiadają­
cych województwom) 49. 
Wszystkich bogactw na­
turalnych tego kraju nic 
da się w tak krótkiej no 
tatce wymienić. Na polno 
cy republika ta graniczy 
ai z 6 morzami i ocea- 
•nem. Morza te nazywają 
się: Barentsa, Białe,

Karskie, Łaptiewych, 
Wschodnio .  Syberyjskie 
i Czukockie. Na wscho­
dzie oblewają jej grani­
ce trzy morza — Berin­
ga, Ochockie, Japońskie 
i Ocean Spoktfjny.

Jeśli dodamy jeszcze, 
że stolica tej republiki 
jest również, stolicą ZSRR, 
zgadnąć nie bedzie trud­
no — jaka to republika.

Na zdjęciu stacja me­
tro im. Majakowskiego w 
stolicy kraju.

KUPON KONKURSOWY nr 5

Załogi W ybrzeża
odpowiadają na apel CRZZ

¡Dokończenie  z e  sir. 1/
W odpowiedzi na apel czni Remontowej w Gdań- 

CRZZ wzywający do szyb- Sku wykonać plan roczny na 
*zej realizacji zadań ostatnie 8 dni przed terminem, 
go roku 6-latki robotnicy
Stoczni Remontowej w Gdań * * *
sku, jeszcze raz wzięli swe Żywy oddźwięk wywołał 
plany produkcyjne „na apel CRZZ również w in- 
warsztat“ . Jak pisze nasz nych przedsiębiorstwach na 
korespondent Zbigniew Si- . szej gospodarki morskiej, 
korski — w poszczególnych W poszczególnych wydzia- 
wydziałach stoczni odbyły łach portu w Gdyni robot- 
się specjalne narady. Robot nicy i pracownicy umysłowi 
nicy po gospodarsku wska- naradzają się nad opracowa 
rywali na niewykorzystane niem zobowiązań. Możliwo 
dotąd rezerwy i możliwości ści dalszego usprawnienia 
lepszego wykonywania pla- swej pracy i przyśpieszenia 
nów produkcyjnych. wykonania zadań analizują

Pddjęte już zostały cenne rybacy „Dalmoru“ i „Arki“ , 
zobowiązania. Załoga kadlu Apel CRZZ popłynął też dro 
bowni — przodujący wydział gą radiową na dalekie szla- 
W II kwartale br., zdobyw- ki morskie do statków na- 
ca przechodniego sztandaru szej floty handlowej. Jak 
międzywydziałowego, posta. informuje aparat k.o, w naj 
nowiła planowane na rok bliższych dniach spodziewa- 
bieżący prace kadłubowe no są meldunki marynarzy, 
wykonać do 15. 10. 55 r.

Również zobowiązania wy 
działu naprawy maszyn pa­
rowych wydatnie przyśpie­
szą realizację zadań rocz­
nych. Na szeregu statków 
w terminie do 1. 10. br. za­
montowane będą wszystkie 
mechanizmy. Poza tym ca­
łość robót na s/s „Lublin" 
monterzy maszynowi za­
kończą do 1 listopada.

Załoga wydziału konser­
wacyjno - malarskiego za­
kończy swe prace na s/s „Lu 
blin“ o 10 dni wcześniej, na 
s/s „Bałtyk“ o 8 dni, na m/t 
„Karpaty“ o 13 dni i na 
statku „Lechistan“ o 5 dni 
wcześniej, niż przewiduje 
planowany termin.

Tego rodzaju zobowiąza­
nia napływają również z 
innych wydziałów. Rcaliza 
cja ich pozwoli załodze Sto

Przemówienie Duilesa
na Zgromadzeniu Ogólnym NZ

NOWY JORK PAP. Od 
22 bm. toczy się w Zgroma­
dzeniu Ogólnym NZ debata 
generalna. W czwartek, prze 
mawiał m. in. szef delegacji 
Stanów Zjednoczonych, se­
kretarz stanu Duiles.

Mówiąc o problemie przy­
jęcia nowych członków do 
ONZ Duiles wyraził nadzie­
ję, że w czasie X Sesji Rada 
Bezpieczeństwa i Zgromadze­
nie Ogólne podejmą niezbęd 
ne kroki w celu przyjęcia do 
ONZ wszystkich „godnych 
przyjęcia“ krajów.

Szef delegacji amerykań­
skiej wypowiedział się za roz 
patrzeniem przez obecną Se­
sję Zgromadzenia Ogólnego 
sprawy zwołania konferencji, 
która by się zajęła proble­
mem rewizji Karty. Jednym 
z poważnych tego powodów 
jest, jego zdaniem, koniecz­
ność rewizji prawa veta w 
sprawie przyjmowania no­
wych członków, w szczegól­
ności, jeżeli — tak jak do­
tychczas — będą zachodziły 
fakty nadużywania tego pra­
wa. Ponadto wielkie wyda­
rzenia w dziedzinie energii 
atomowej i rozbrojenia mo­
gą doprowadzić do tego, że 
pożądane będzie przyznanie 
ONZ większych uprawnień.

Nie oznacza to, że powinny 
być dokonane drastyczne

re uważają, że ich własne 
przyszłe bezpieczeństwo 1 po­
kój na całym świecie bez­
względnie wymagają, aby 
Niemcy zostały zjednoczone i 
aby uzyskały możność, jeśli 
tego zapragną, uczestniczenia 
w zachodnio - europejskich 
przedsięwzięciach dotyczą­
cych ograniczenia, kontroli i 
zjednoczenia sił zbrojnych, 
przy czym aby te siły zbroj­
ne nigdy nie mogły służyć 
celom agresywnym. Istnieją 
i inne kraje, które oświad­
czają, że ich zdaniem zjedno 
czone Niemcy w ramach 
NATO zagrażać będą nawet 
w tych warunkach.

Aby zmniejszyć te rozbież­
ności, mocarstwa zachodnie 
gotowe są zaproponować pow 
szechny pian bezpieczeństwa 
europejskiego, który udzieli 
Związkowi Radzieckiemu 
znacznych dodatkowych gwa 
rancji.

J. Duiles ponownie poru­
szył sprawę krajów Europy 
wschodniej i „komunizmu 
międzynarodowego“ twier­
dząc, że „problemy“ te sta­
nowią przyczynę napięcia 
międzynarodowego i przesz­
kadzają „serdecznym stosun 
kom między rządami".

Następnie J. Duiles omó­
wił sytuację w Ameryce Pół 
nocnej i Południowej oraz

giej wojny światowej. W Cią 
gu tego dziesięciolecia żyliś 
my bez nowej wojny świato 
wej. Już to powinno nas bar 
dzo cieszyć. Jednakże rzeczy 
wistego pokoju nie osiągnę­
liśmy. Toczyły się ograniczo 
ne wojny; ujarzmiano wolne 
narody; rosły zbrojenia, a w 
stosunku do tych, których u- 
ważapo za potencjalnych 
nieprzyjaciół, stosowano o 
krutne represje.

Ten okres można obecnie 
zamknąć. Jestem przekona­
ny, że szefowie wszystkich 
czterech rządów, którzy byli 
w Genewie, pragnęli takiego 
wyniku i że każdy wniósł w 
to swój wkład. Wskutek te­
go panuje rzeczywiście nowy 
duch. Bardziej elastyczne 
łagodniejsze stały się stosun 
ki międzynarodowe.

Zapowiedź
straiku

powszechnego 
w Maroku

PARYŻ PAP. Zniecierpli­
wieni powolnością, z jaką 
wcielany jest w życie fran­
cuski plan reform w Maro 
ku, przywódcy nacjonalisty 
cznej partii marokańskiej I- 
stiklal wydali 24 bm. odei- 
v/ę wzywająca ludność do 
rozpoczęcia w poniedziałek, 
dnia 26 bm • strajku po­
wszechnego. Ulotki zapowia­
dające strajk zostały zrzu­
cone w wielu miastach. W 
kolach zbliżonych do kierów 
nictwa partii Istiklal panu­
je opinia, że dalsza zwłoka 
ze strony rządu francuskie­
go grozi nieuchronnie nową 
falą zaburzeń w Maroku.

zmiany. Na ogół Karta oka- na Bliskim Wschodzie
zala się giętkim i skutecz­
nym instrumentem. Nieliczni 
tylko mogliby twierdzić, że 
Kartą jest instrumentem dos 
konalym, którego nie trzeba 
ulepszać.

Stany Zjednoczone sądzą,

Azji południowo - wschod­
niej.

Na Dalekim Wschodzie — 
powiedział J. Duiles — sy­
tuacja jest nieco mniej nie­
bezpieczna niż była dotych­
czas. Mamy nadzieję, że

że obecna Sesja powinna Chińska Republika Ludowa 
stworzyć komisję przygoto- uszanuje wyraźną wolę świa 
wawczą, która opracowałaby tcwej opinii publicznej, iż 
i przedstawiła zalecenia co „dla osiągnięcia celów na­
do terminu, miejsca, organl- rodowych nie powinno się 
zacji i procedury ogólnej kon używać siły zbrojnej...“ 
ferencji w sprawie rewizji Przechodząc do zagadnie- 
Karty. . nia wykorzystania energii

Nawiązując do wydarzeń, atomowej do celów poko 
które zaszły w okresie od jowych Duiles oświadczył 
zakończenia IX Sesji, Duiles m. in.:
oświadczył, że w tym okre- Międzynarodowa kęnferen 
sie nastąpiły nowe wysiłki cja w sprawie pokojowego 
ze strony Francji, Wielkiej wykorzystywania energii ato 
Brytanii, Związku Radziec- mowej, która odbyła się w 
kiego i Stanów' Zjeanoczo- sierpniu br. w Genewie, za- 
nych w kierunku zmniejszę- kończyła się wielkim sukce- 
nia niebezpieczeństwa wojny sem. Dlatego też Stany Zje- 
i rozwiązania nie uregulowa- bnoczone zamierzają zapro- 
nych jeszcze problemów w ponować, aby za trzy lata 
drodze rokowań. lub nawet wcześniej zwo-

W maju br. trzy mocar- łana została nowa konferen- 
stwa zachodnie zaproponow'a cja tego rodzaju, 
ły, aby wysiłki te podzielić Obecnie Związek Radziec- 
na „dwa stadia“. Pierwszym ki wykazuje większą skłon- 
stadium tęgo programu była ność do współpracy, i powi- 
konferencja genewska w lip- taliśmy z radością wysunię- 
cu bieżącego roku. Obecnie tą niedawmo przez premiera 
wkraczamy w „drugie sta- Bułganina propozycję prze- 
dium“, _w którym Podkomisja kazania odpowiedniej ilości 
Rozbrojeniowa ONZ rozwa- materiałów rozszczepialnych 
ża projekty przedstawione w Międzynarodowej Agencji 
Genewie w sprawie rozbroję- Energii Atomowej — gdy 
ni«- agencja taka zostanie stwo-

W przyszłym miesiącu mi- rzona. 
nistrowie spraw zagranicz- Jak widzimy — dodał Dul 
nych Francji, Wielkiej Bry- les — wiele wydarzeń wska- 
tanii, Związku Radzieckiego żuje na to, że nadzieja, ja- 
i Stanów/ Zjednoczonych spot klej dał wyraz prezydent 
kapą się w Genewie. Na zbli- Eisenhower na VIII sesji 
żającej się konferencji w Zgromadzenia -Ogólnego NZ, 
Genewie główna uwaga — ma szanse urzeczywistnie- 
jak uzgodniono — zwrócona nia.
będzie na ściśle związane Następnie J. Duiles zako- 

zJed‘ - munikowal, że Stany Zjed- 
, oezpie- noczone zamierzają wysu-noczenia Niemiec 

czeństwa europejskiego. 
Istnieje wiele krajów, któ-

Bronisława
Marksa

WARSZAWA PAP. 24 om. 
zmarł w Warszawie zasłużo 
ny działacz robotniczy, sekre 
tarz Centralnej Rady Zwiąż 
Rów Zawodowych, poseł na 
Sejm PRL — BRONISŁAW 
MARKS.

Pogrzeb Bronisława Mark 
sa odbędzie się 26 bm. na 
koszt n»ń*tw’a.

Sytuacja w Argentynie
NOWY JORK PAP. 23 bm. w 

Rosario i Buenos Aires doszło 
do pow ażnych rozruchów .

W robotn iczych  dzielnicach 
stolicy A rgentyny przeciw ko no 
w ym  władzom  wystąpili m eta­
low cy  1 robotn icy  fabryk  kon­
serw m ięsnych. Na tram wajach 
1 autobusach wym alow ano hasła 
properonow skle. Doszło do star 
cia dem onstrantów z oddziałami 
tym czasow ego prezydenta gen. 
Lonardi. Walki m iędzy robotni­
kami a żołnierzam i trwały do 
późnej nocy . K orespondent a- 
g e /c j i  Reutera podał 24 bm., iż 
„drastyczna akcja policyjna 
przyw róciła spokój w stolicy".

W Rosario, drugim  co do w ici 
kości m ieście A rgentyny, tłum 
dem onstrantów -wznoszący okrzy 
kl przeciw ko nowem u prezyden 
towl został przywitany ogniem 
artylerii i sam ochodów  pancer 
nych, „a  potem  zajechały am­
bulanse“  — pisze Reuter. W e­
dług ostatnich in form acji, w Ro 
sario zostało zabitych przeszło 
50 osób. W m ieście tym  w pro­
wadzono godzinę policyjną.

Do zaburzeń doszło także w 
prow in cji Santa Fe oraz w  Neu- 
quen, na południu kraju.

24 bm. panował w  Argentynie 
względny spokój. Gen. Jose 
Uranga, nowy szef bezpieczeń­
stwa, wezwał ludność stolicy do 
okazania posłuszeństwa prezy­
dentowi Lonardi i zapowiedział, 
że na wypadek now ych rozru- 
e.hów sił-' kezDieczeństwa „ha-

dą działać energicznie", W w y ­
danym 24 hm. kom unikacie wła
dze ośw iadczyły, „ iż  w krótce po 
rządek zostanie całkow icie przy 
w rócon y".

Jak donosi z Buenos Aires ko 
respondent agencji Reutera, o- 
czekiwany Jest kom unikat w 
«praw ie losu Perona. W kołach 
w ojskow ych  panuje pogląd, że 
z byłym  prezydentem  „trzeba 
coś zrob ić", bo zamieszkom nic 
będzie końca, dopóki ma on — 
minimalną chociażby — szansę 
pow rotu do -władzy.

NOWY JORK PAP. Rzecz 
nik rządu amerykańskiego 
podał oficjalnie do wiado­
mości, że Stany Zjednoczone 
uznały nowy rząd Argenty­
ny, na którego czele stanął 
gen. Lonardi. Stany Zjedno­
czone zamierzają kontynuo­
wać przyjazne stosunki łą­
czące je dotychczas z Argen 
tyną.

Stany Zjednoczone są 11 
z kolei państwem, które 
uznało nowy rząd argentyń­
ski. Poza USA rząd ten uzna 
ły: Urugwaj, Chile, Peru, 
Hiszpania, Watykan, Brazy­
lia, Włochy, Szwajcaria, 
Ekwador i Wenezuela.

nać propozycję stworzenia 
Międzynarodowej Organiza­
cji Technicznej, która by 
się zajęła badaniem szkodli­
wego wpływu radioaktyw­
ności na zdrowie człowieka.

Przechodząc do problemu 
redukcji zbrojeń J. Duiles 
przypomniał złożoną przez 
prezydenta Eisenhowera na 
konferencji genewskiej pro­
pozycję, aby Związek Ra­
dziecki i Stany Zjednoczone 
wymieniły między sobą wia­
domości o stanie swych sił 
zbrojnych i umożliwiły so­
bie nawzajem przeprowa­
dzanie zdjęć z powietrza 
nad całym obszarem swych 
krajów.

Oczywiście inspekcja lotni 
cza nie może być uważana 
za jedyny, wszechogarniają­
cy system inspekcji. Jednak 
że może ona otworzyć drogę 
do dalszych kroków w kie­
runku inspekcji i rozbroję 
nia. Jestem przekonany, że 
gdyby Stany Zjednoczone ze 
zwoliły samolotom radziec­
kim na dokonywanie lotów 
nad swym terytorium i gdy 
by Związek Radziecki uczy 
nił to samo, — wrszyscy by 
się przekonali, iż oba te kra 
je uczyniły bardzo wiele, a- 
by dowieść, że nie mają wo 
bec siebie zamiarów agresy 
wnych.

Wówczas, jak stwierdził 
prezydent Eisenhower w 
Swym przemówieniu w Gene 
wie, byłoby łatwiej przejść 
do wszechogarniającego nau 
kowego systemu inspekcji 
rozbrojenia.

W ubiegłym miesiącu — 
powiedział w konkluzji Dul- 
les — minęło 10-letie od 

i chwili, gdy ustały boje dru

Lisi N. A .  Bulganina
de prezydenta Eisenhowera
(Dokończenie ze  str. 1 )
wych na zachodzie i wscho­
dzie, przy czym ich siły 
zbrojne rozlokowane są nie 
tylko na terytorium Amery­
ki. Są one rozlokowane w 
Anglii, Niemczech zachod­
nich, Włoszech, Francji, Hisz 
panii, Afryce północnei,
Grecji, Turcji i w szeregu 
krajów Bliskiego i Środko­
wego Wschodu, w Japonii, 
na Taiwanie, Filipinach itd.
Trzeba dodać, że siły zbroj­
ne szeregu państw są orga- aspektów problemu rozbroję

żadnych skutecznych kro- stii odpowiedniej formy kon 
ków w kierunku redukcji troli. 
zbrojeń i zakazu broni ato­
mowej. Mam obawy, który­
mi muszę podzielić się z pa­
nem: Czy sytuacja taka nie 
spowoduje osłabienia czuj­
ności wobec wciąż jeszcze 
istniejącej groźby narusze­
nia pokoju, wypływającej z 
wyścigu zbrojeń?

Uczynione przeze mnie u- 
wagi wcale nie oznaczają, 
że nie możemy osiągnąć po­
rozumienia co do ważnych

Przyspieszyć budowę
W ALC OW NI B U C H

w kombinacie im. Lenina
(Uchwała Prezydium Rzqdu)

KRAKÓW - NOWA HUTA PAP. — Zaledwie 
9 tygodni pozostało załodze, wznoszącej walcownię 
blach ciągłych na gorąco w Kombinacie im. Lenina, 
do zakończenia robót budowlano - montażowych i 
przekazania urządzeń I etapu tego obiektu do roz­
ruchu. W I kwartale 1956 roku walcownia ma roz­
począć eksploatację ciągłą i dostarczać blachę po­
trzebną nie tylko dla potrzeb krajowych, ale i za­
granicy.

Dzień i noc trwają tu ro- głych na gorąco, podjęta zo- 
bot,y budowlane, montażowe stała uchwała Prezydium

Rządu, wysuwająca budowę 
tego obiektu do rzędu naj­
pilniejszych i najważniej­
szych w kraju.

Uchwała zobowiązuje Mi­
nisterstwo Hutnictwa, Prze­
mysłu Maszynowego i Bu­
downictwa Przemysłowego 
do okazywania wszechstron­
nej pomocy przy budowle 
walcowni blach ciągłych na 
gorąco w Kombinacie im. Le 
nina. Ministerstwa te mają 
dopilnować terminowego 
przekazywania budowniczym 
dokumentacji, precyzyjnego 
sprzętu geodezyjnego, do­
staw wszelkiego typu i in. 
Uchwała przewiduje również 
poważne kwoty na premie 
dla najlepszych budowni­
czych walcowni.

i instalacyjne. Nadchodzą tu 
też bez przerwy transporty 
maszyn ze Związku Radziec 
kiego.

Celem przyspieszenia bu­
dowy walcowni blach cią-

nicznie związane z siłami 
zbrojnymi USA znajdując 
się pod jednolitym dowódz­
twem.

W tych warunkach Zwią­
zek Radziecki ze swej 
strony połączył się militar­
nie z szeregiem sojuszni­
czych państw.

Trudno nie spostrzec, że 
wysunięta przez pana pro­
pozycja zupełnie nie uwzgłęd 
nia sił zbrojnych i obiek­
tów wojskowych, znajdują­
cych się poza granicami 
USA i ZSRR. A przecież 
jest rzeczą zrozumiałą, że 
dokonywanie zdjęć lotni­
czych powinno obejmować 
wszystkie siły zbrojne i o- 
biekty wojskowe znajdujące 
się na terytoriach tych in-

nia. Pragnąłbym zwrocie 
pańską uwagę na to, że ist­
nieją bardzo istotne strony 
tego problemu, co do któ­
rych stanowiska nasze tak 
bardzo się zbliżyły, iż mo­
glibyśmy zawrzeć określone 
porozumienie.

Pan, panie prezydencie, ja 
ko wojskowy, wie z własne 
go doświadczenia, że współ­
czesna wojna wymaga wcią­
gnięcia do działań wojen­
nych wielomilionowych ar­
mii i olbrzymiej ilości sprzętu 
technicznego. W związku z 
tym ogromnego znaczenia na 
biera sprawa pewnych okre­
ślonych punktów, w których 
może się odbywać ikoncentra 
cja poważnych sil wojsko­
wych, wyekwipowanych w 
cały ten sprzęt techniczny. 
Proponowany przez nas sys­
tem kontroli — stworzenie 
posterunków kontrolnych w 
wielkich portach, w węzłach 
kolejqwych, na autostradach 
i lotniskach — ma na celu

nych państw. Powstaje w ogólnego porozumienia w tej 
związku z tym nowa kwestia bardzo ważnej dla sprawy 
czy rządy tych państw ze- rozbrojenia kwestii, posta- 
zwolą na dokonywanie przez nowiliśmy przyjąć tę współ

Weźmy takie zagadnienie zapobieżenie mebezpiecz- 
J sił ne-1 koncentracji wojsk i

sprzętu technicznego na 
wielką skalę i zlikwidowa­
nie tym samym możliwości 
nagłego ataku jednego kraju 
na drugi. Utworzenie takich 
posterunków byłoby poważ­
nym krokiem na drodze do 
złagodzenia napięcia między 
narodowego i ustanowienia 
atmosfery zaufania między 
państwami.

Moim zdaniem, propo- 
zycja nasza w sprawie poste 
runków kontrolnych ma tę 
zaletę, że daje określoną gwa 
rancję przed nagłym ata-

jak ustalenie poziomu 
zbrojnych wielkich mo­
carstw. Wiadomo powszech­
nie; że zagadnienie to ma 
wielkie znaczenie. Początko­
wo ■ idea ustalenia poziomu, 
do jakiego byłyby zredu­
kowane siły zbrojne wiel­
kiej piątki, została, jak wia 
domo, wysunięta przez pań­
ski rząd wspólnie z rząda­
mi W. Brytanii i Francji w 
1950 r. W celu osiągnięcia

obce lotnictwo zdjęć fotogra- ną propozycję USA, Anglii ]<jem jednego państwa 
ficznych nad swym suwe- i Francji za podstawę dys- 
rennym terytorium. kusji. A więc w kwestii tej

Wszystko to dowodzi, że istnieje wspólny punkt wi- 
problem zdjęć lotniczych dzenia. Byłoby rzeczą bar­
nie jest w dzisiejszych wa- dzo ważną, gdybyśmy usta- 
runkach problemem, który Uli fakt osiągnięcia przez 
mógłby przyczynić się do nas tego porozumienia.
rzeczywistego postępu w kie 
runku zapewnienia pań­
stwom bezpieczeństwa i po­
myślnej realizacji rozbroje­
nia.

Wniosek taki nasuwa się 
tym bardziej, że w propo­
zycji pana niestety brak ja­
kiejkolwiek wzmianki o ko­
nieczności redukcji zbrojeń 
i zakazu broni atomowej.

Nic więc dziwnego, że co­
raz częściej pada pytanie —. 
co może dać propozycja w 
sprawie zdjęć lotniczych i 
zbierania informacji dla po­
łożenia kresu wyścigowi 
zbrojeń? Jeśli propozycja ta 
nie przyczynia się do zlik­
widowania wyścigu zbrojeń, 
oznacza to, że nie usuwa 
ona groźby nowej wojny, 
nie zmniejsza ciężaru, pod 
jakim w związku z tym ugi­
nają się narody. Czy pro­
pozycja ta będzie odpowia­
dała temu, czego oczekuje 
od nas ludność naszych 
państw i wszystkich innych 
krajów?

Wreszcie, należy się zasta 
nowić także nad tym, co by 
się stało, gdybyśmy się za­
jęli sprawami zdjęć lotni­
czych i wymiany informacji 
wojskowych nie uczyniwszy

Jeśli chodzi o kwestię bro 
ni atomowej, należy uwzględ 
nić, że w chwili obecnej, 
gdy największe armie świa­
ta dysponują takimi środ­
kami masowej zagłady jak 
broń atomowa i wodorowa, 
nie może być oczywiście 
mowy o rozbrojeniu bez po­
ruszenia tej doniosłej kwe­
stii. Dlatego też problemowi 
zakazu broni atomowej na­
dawaliśmy zawsze pierwszo 
rzędne znaczenie. Przy oma­
wianiu tego problemu jed­
nym z najistotniejszych

drugie.
Sądzę, że zgodzi się pan z 

tym, iż wysunięte przez nas 
propozycje w sprawie po­
ziomu sił zbrojnych, termi­
nu wejścia w życie zakazu 
broni jądrowej, jak rów­
nież ustanowienia posterun­
ków kontrolnych mogą się 
przyczynić do osłabieni? na­
pięcia w stosunkach między 
narodowych, i utrwalenia po 
koju. Nie widzę więc powo­
dów, dla których nie mogli­
byśmy osiągnąć porozumie­
nia w tych sprawach. Taka 
wspólna decyzja czterech 
mocarstw miałaby olbrzymie 
znaczenie, albowiem napełni­
łaby serca milionów ludzi 
ufnością, iż rozbrojenie jest 
zupełnie możliwe oraz że w

punktów spornych była spra tym kierunku czynione są re 
wa terminu wprowadzenia aine kroki. Porozumienie w 
w życie zakazu stosowania tych sprawach utorowałoby 
broni atomowej. Dążąc do drogę do uregulowania in- 
zbliżenia stanowiska stron, nych zagadnień dotyczących 
a tym samym do ułatwienia problemu rozbrojenia. Przy- 
i przyśpieszenia _ zawarcia CZynjf0by się ono do umoc-

Choroba prezydenta 
E ise n h o w e ra
NOWY JORK PAP. Jak 

donosś prasa amerykańska, 
prezydent Eisenhower, prze­
bywający w obecnej chwili 
w Denver w stanie Colora­
do, zaniemógł 24 bm. wsku­
tek ataku sfcica.

Zgodnie z oświadczeniem 
trzech lekarzy, pod których 
opieką znajduje się prezy­
dent Eisenhower, w niedzie 
lę stan jego zdrowia nie bu 
dził obaw i atak nie wywo­
łał żadnych komplikacji.

porozumienia w tej sprawie, 
wyraziliśmy zgodę na te ter­
miny wprowadzenia w życie 
zakazu stosowania broni ato 
¡nowej, które zostały zapro ­
ponowane przez przedstawi­
cieli Angiii i Francj*' w Pod 
komisji Rozbrojeniowej ONZ 
v Londynie w kwietniu br.

Sądzę, że pan się zgodzi 
z tym, iż wysunięta przez 
Anglię i Francję, oraz za­
akceptowana przez Związek 
Radziecki propozycja do- 
ivcząca kwestii, na jakim 
etapie wejdzie w życie za­
kaz stosowania broni atomo 
wej-odpowiada naszym współ 
nym interesom. Byłoby po­
żądane — a jest to, moim 
zdaniem, zupełnie realne — 
dojście do porozumienia w 
tej sprawie.

Następnie byłoby celowe, 
aby już teraz zgodzić się na 
dokonanie szeregu posunięć 
zmierzających do tego, aby 
zapobiec nagłej napaści jed­
nego państwa na drugie. U- 
ważamy, że odpowiadałoby 
to interesom utrzymania po­
koju i bezpieczeństwa naro­
dów oraz że pod tym wzglę­
dem można byłoby dojść do 
Dorozumienia takża w kwe-

nienia atmosfery współpra­
cy i wzajemnego zrozumie­
nia, którą zapoczątkowaliś­
my w Genewie oraz stwo­
rzyłoby sprzyjające warunki 
dla wcielenia w życie szer­
szego programu rozbrojenia 
i kontroli nad nim.

Wypowiadając te uwagi, 
panie prezydencie, kierowa­
łem się szczerym dążeniem, 
aby w drodze otwartej wy­
miany poglądów w sprawie 
rozbrojenia osiągnąć lepsze 
wzajemne zrozumienie, aby 
ułatwić powzięcie uzgodnio­
nych decyzji w tej niezwyk­
le doniosłej kwestii.

Ponieważ rozwiązanie tych 
zagadnień zależy głównie od 
czterech wielkich mocarstw 
— uczestników konferencji 
genewskiej — pozwalam so- 
oie przesłać odpisy niniejsze 
go listu p. Edenowi i p. Fa­
ure mając nadzieję, że spot 
kam się ze zrozumieniem z 
r-ańskiei strony.

Mam też nadzieję, iż wkrót 
ce otrzymam od pana uwa- 
e: na temat zagadnień poru­
szonych w niniejszym liście.

Ze szczerym poważaniem 
N. ¡BUŁGANIN

Zakończył sic
powszechny strajk

kolejarzy
francuskich

PARYŻ PAP. Dnia 23 bm. 
zakończył się 24-godzinny
strajk kolejarzy francuskich 
proklamowany przez Autono 
miczną Federację Związku 
Zawodowego Kolejarzy. 
Wbrew rozbijackiej polityce 
przywódców „Force Ouvriè­
re" i Francuskiej Konfede­
racji Chrześcijańskich Zwiąż 
ków Zawodowych, strajk 
przybrał charakter powszèch 
ny.

W licznych okręgach kra­
ju, ruch kolejowy został 
zupełnie przerwany, a w po­
zostałych pociągi kursowały 
nie według rozkładu jazdy. 
Strajk objął Paryż, An­
gers, Smtteville-Les-Rouen, 
Rouen, Havre, Dieppe, 
Treport, Chateauroix,
Mans, Argouleme, Bor­
deaux, Strassboqrg, Beziers, 
Montlucon, Tulon, Limoges, 
Lille, Olermont - Ferrand, 
Tarbes, Chartres, Brest, 
Niceę i inne miasta.

Ogólnokrajowy związek 
kolejarzy ogłosił komunikat 
stwierdzający, że jeśli ko­
lejarze kontynuować będą 
walkę, osiągną spełnienie 
swych postulatów: podwyżkę 
płac i zapewnienie gwaranto 
wanego minimum płacy.

Zasłażinekary
dla członków bandy

t e r r o r y s t y c z n o - r a b u n k o w e i
CIELCE PAP. Przed Są­

dem Wojewódzkim w Kiel­
cach odbył się ostatnio pro­
ces 6-osobo,wej bandy terro­
rystyczno . rabunkowej, któ 
ra grasując na terenie woj. 
kieleckiego i woj. łódzkiego 
dokonała od 1951 do końca 
1954 roku szereg zbrojnych 
napadów.

W yrokiem  sądu organizator 
i herszt bandy, Euzebiusz Dy- 
nus, skazany został na karę 
śm ierci. Członkowie bandy ska 
zani zostali: Stefan Rozw adow ­
ski na karę dożyw otniego w ię­
zienia, Zdzisław W awrzyński — 
na karę piętnastu lat więzienia, 
M ieczysław Baliński — na dwa­
naście lat więzienia, Julian Rud 
nikowski — na dziesięć lat w ię­
zienia, Tadeusz Sulisz — na ka 
rę półtora roku więzienia.

Banda, w ystępując jako tęrro 
rystyczna organizacja, skterowa 
na przeciw ko w ładzy ludow ej, 
opierała się w swej działalności 
na elem entach spekulacyjnych 1 
kułackich — w szczególności na 
b. sym patykach m ikołajczykow - 
skiego PSL, którzy bandytom  u- 
kryw ającyni się przed organami 
bezpieczeństwa udzielali pom ocy 
i schronienia.

W długim  rejestrze zbrodni, 
dokonanych przez bandę Dynu- 
sa, figuru je : zam ordowanie człon 
ka ORMO, aktywisty społeczne 
go Edwarda Sniocha — rolnika 
ze wsi Rogienice, pow. W łosz­
czowa, zbrojne zamachy na ko 
mendanta posterunku M.O w Ma 
łogoszczy, na pracownika GRN 
w N agłowicach oraz szereg 
zbrojnych  napadów rabunko­
w ych na spółdzielnie, m. iń. w 
Krasowie, pow. W łoszczowa, 
Gniewięcinie. pow. Jędrzejów . 
Zrabowane pieniądze społeczne 
bandyci w ydawali na hulanki i 
pijatyki.
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Przemówienie ministra spraw zagranicznych ZSRR
W . M. Mołotowa w Zgromadzeniu Ogólnym NZ

NOWT JORK (PAP). W dni» 23 września na posie­
dzeniu plenarnym Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjed 
noczonych przewodniczący delegacji radzieckiej, minister 
spraw zagranicznych ZSRR W. M. Molotow wygłosi) ob­
szerne przemówienie. Poniżej podajemy fragmenty tego 
przemówienia:
Przyjęte już jest, że Zgro­

madzenie Ogólne rozpoczyna 
swe obrady od oceny sytuacji 
międzynarodowej i od okreś­
lenia swych kolejnych zadań. 
W związku z tym delegacja 
ZSRR uważa za konieczne 
wypowiedzieć swe poglądy

kierując się zasadą, że głów­
nym zadaniem Organizacji 
Narodów Zjednoczonych — 
zgodnie z podstawowymi ce­
lami jej Karty — jest utrwa 
lenie pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego.

I. Specyficzne cechy 
obecnej sytuacji

Wydarzenia ostatniego o- 
kresu wykazują, że w sy­
tuacji międzynarodowej na­
stąpiły zmiany sprzyjające 
złagodzeniu napięcia w sto­
sunkach między państwami.

Wydarzenia te potwierdzi­
ły, że zapewnienia bezpie­
czeństwa tych lub innych 
państw — podobnie jak bez­
pieczeństwa międzynarodowe 
go jako całości — trzeba szu­
kać nie na drodze tworzenia 
ugrupowań wojskowych i 
kontynuowania „zimnej woj­
ny“, lecz na drodze wspól­
nych wysiłków wszystkich 
państw — zarówno wielkich 
jak i małych — w kierunku 
utrwalenia powszechnego po 
koju. Doniosłe znaczenie te­
go rodzaju wysiłków jest 
oczywiste dla wszystkich, 
dlatego zwłaszcza, że w wy­
niku drugiej wojny świato­
wej i doniosłych zmian spo­
łeczno - politycznych, jakie 
nastąpiły w zwiąźku z tym 
w Europie i w Azji — pow­
stał cały szereg państw typu 
socjalistycznego oraz dla­
tego, że sprawa pokojowe­
go współistnienia państw o 
różnych ustrojach społeczno- 
gospodarczych nabrała obec­
nie większego jeszcze zna­
czenia.

W związku z tym należy 
przede wszystkim podkreślić 
znaczenie należytych wysił­
ków ze strony wielkich mo­
carstw, które rozporządzają 
potężnymi zasobami materiał 
ńymi 1 wojskowymi oraz po­
noszą szczególną odpowie­
dzialność za losy pokoju.

Najbardziej doniosłym wy 
darzeniem międzynarodo­
wym ostatniego okresu była 
genewska konferencja szefów 
rządów ZSRR, Stanów Zjed­
noczonych, Wielkiej Bryta­
nii i Francji. Konferencja ta 
wywarła wielki wpływ na 
sytuację międzynarodową.

Znaczenie konferencji ge­
newskiej polega na tym, że 
czołowi mężowie stanu stwier 
dzili na niej wyraźnie, iż 
ich rządy dołożą starań i bę­
dą dążyły do tego, aby naro­
dy uwolnione zostały od oba­
wy nowej wojny.

Konferencja genewska dla 
tego właśnie została z takim 
entuzjazmem przyjęta przez 
narody* że oznaczała wyraź­
ny zwrot w stosunkach mię­
dzy ZSRR, USA, Anglią i 
Francją, który wpłynął na 
całokształt sytuacji między­
narodowej. Zwrotu dokona­
no w kierunku poszukiwania 
dróg do pokonania istnieją­
cych trudności i osiągnięcia 
niezbędnego porozumienia na 
temat nie uregulowanych pro 
blemów międzynarodowych 
w drodze rokowań, w duchu 
wzajemnego zrozumienia i

rozwoju współpracy między 
państwami.

Konferencja genewska nie 
jest przypadkowym wydarzę 
niem. Przygotował ją okreś­
lony bieg wydarzeń w ostat­
nich czasach. Stała się ona 
możliwa, ponieważ okrzepły 
siły pokoju i postępu społe­
cznego.

Odbyta w Genewie konie 
renćja była wyrazem głębo­
kich przemian w świadomoś 
ci narodów, które przejawia 
ją coraz bardziej zdecydowa 
ną wolę obrony pokoju, nie 
dopuszczenia do tego, aby po 
żar wojny znów ogarnął 
świat ze wszystkimi wynika 
jącymi z tego ciężkimi na­
stępstwami dla wielu, wielu 
milionów ludzi.

Ruch na rzecz polityki ne­
utralności wzmaga się ostat­
nio również w szeregu in­
nych państw, których naro­
dy coraz bardziej wytrwale 
i zdecydowanie wypowiadają 
się za polityką nieuczestni- 
czenia w agresywnych mili­
tarnych blokach i koalicjach. 
Związek Radziecki mając to 
na względzie oświadczył już, 
że gotów jest szanować neu­
tralność tak;ch krajów. Nale 
ży oczekiwać, że również in­
ne mocarstwa przejawią ta­
kie samo zrozumienie dla po 
lityki neutralności, odpowia­
dającej celom utrwalenia pe 
koju.

Po ocenie szeregu dal­
szych wydarzeń i sytuacji
w życiu międzynarodo­
wym min. Molotow stwier
dził:
W ten sposób szereg wyda 

rżeń ostatnich czasów, a 
zwłaszcza konferencja sze­
fów rządów w Genewie, by 
ło odzwierciedleniem poważ 
nych zmian zachodzących w 
sytuacji międzynarodowej. 
Nie znaczy to, że nie mamy 
już trudności. Wypadnie 
nam przezwyciężyć jeszcze 
niemało uprzedzeń i barier 
w marszu naprzód. Mówi się 
na przykład wciąż jeszcze o 
tzw. „satelitach”. Gdy jed­
nak chcę się to mówić o na 
rodach Europy wschodniej, 
to mamy tutaj do czynienia 
po prostu z przenoszeniem 
swoich utartych pojęć na ta 
kie kraje, do których nie da 
się to absolutnie zastosować. 
Kraje te dowiodły w prakty 
ce, że ich stosunki z inny­
mi państwami mogą rozwi­
jać się jak należy tylko na 
gruncie poszanowania zasad 
suwerenności narodowej 1 
przyjaźni między narodami.

Powinniśmy nie zaprzesta­
wać walki o stworzenie ta­
kich warunków, by ludzie 
mogli być spokojni o swoje 
jutro.

mianowicie, że „redukcja 
zbrojeń jest w istocie rzeczy 
niemożliwa do osiągnięcia“ . 
Oświadczenie to stawia pod 
znakiem zapytania prace Ko 
misji Rozbrojeniowej, stwo 
rzonej przez Zgromadzenie 
Ogólne.

Na konferencji genewskiej 
premier Francji E. Faure 
wysunął propozycje zmniej­
szenia budżetów wojskowych 
i stworzenia specjalnego fun 
duszu pomocy dla krajów sła 
bo rozwiniętych pod wzglę­
dem gospodarczym z sum za 
oszczędzonych dzięki zmniej 
szeniu wydatków na zbroje 
nia. Rząd radziecki studiuje 
te propozycje z należytą u- 
wagą. Wydaje nam się, że 
zaoszczędzone w ten sposób 
środki mogłyby być użyte w 
celu zmniejszenia ciężarów 
podatkowych, ponoszonych 
przez narody pewnych 
państw, jak również w celu 
udzielenia pomocy krajom 
słabo rozwiniętym pod wzglę 
dem gospodarczym.

Wychodząc z założenia, że 
wszelkie kroki państw w kie 
runku położenia kresu wyś­
cigowi zbrojeń oraz reduk­
cji sil zbrojnych mają donio 
słe znaczenie dla dalszego 
złagodzenia napięcia między 
narodowego o utrwalenie za 
ufania między państwami, 
— rząd radziecki postanowił 
zredukować do 15 grudnia 
1955 r. liczebność radzieckich 
sił zbrojnych o 640.000 ludzi. 
Nie jest to już tylko życze­
nie, tylko projekt, lecz kon­
kretne zapoczątkowanie rea­
lizacji zadania znacznej re­
dukcji zbrojeń i sił zbroj­
nych — jeśli chodzi o Zwią­
zek Radziecki.

Delegacja radziecka wyra­
ża nadzieję, że również inne 
państwa rozporządzające zna 
cznymi silami zbrojnymi ze 
swej strony wykażą dobrą 
woię i dokonają redukcji 
swych sil ‘zbrojnych nie ocze 
kując osiągnięcia porozumie 
nia w sprawie zawarcia od­
powiedniej konwencji mię­
dzynarodowej.

Wiadomo także powszech­
nie, że jedną z głównych 
przyczyn napięcia mięclfcyna
rodowego jest istnienie baz 
wojskowych na obcych tery 
toriach.

Jeśli chodzi o Związek Ra 
dziecki, to miał on do nie­
dawna dwie bazy wojskowe 
poza swymi granicami. Jed­
ną z tych baz był wspólnie 
używany przez ZSRR i Chiń 
ską Republikę Ludową Port 
Artura. Z inicjatywy Związ­
ku Radzieckiego, w końcu 
ub. roku osiągnięto porozu­
mienie między ZSRR i ChRL 
w sprawne przekazania tej 
bazy w całkowite władanie 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej. Porozumienie to zostało 
wykonane wiosną 1955 r.

Drugą radziecką bazą woj 
skową była baza w Porkkala 
— Udd na terytorium Fin­
landii. Została ona stworzo­
na zgodnie z traktatem poko 
jowym z 1947 r. i terytorium 
pod tę bazę zostało wydzier­
żawione Związkowi Radziec 
kiemu na okres 50 lat. W 
myśl zawartego przed kilku 
dniami między ZSRR a Fin­
landią porozumienia rów­
nież z inicjatywy ZSRR — 
baza ta zostanie w najbliż­
szym czasie zlikwidowana.

Związek Radziecki nie bę­
dzie miał żadnej bazy woj­
skowej na terytorium in­
nych państw. Rząd radziecki 
podjął te kroki w celu dal­
szej poprawy stosunków mię 
dzynarodowych i utrwalenia 
zaufania między państwami.

Rząd radziecki przeszedł od 
słów do czynów. Dlatego też 
zwracamy się do rządów in­
nych państw, zwłaszcza tych, 
które mają liczne bazy woj­
skowe na obcych terytoriach, 
aby również przystąpiły do 
ich likwidacji. Nie ulega wąt 
pliwości, że przyczyniłoby 
się to w znacznym stopniu 
do położenia kresu wyścigom 
zbrojeń, do utrwalenia zaufa 
nia między państwami, do 
położenia kresu „zimnej woj 
nie“.

ze wszystkiego tego wynika, nie na drodze stworzenia o- 
że w danych warunkach gólnoeuropejskiego systemu 
znajdzie on swe rozwiążą- bezpieczeństwa.

IV. Nie rozwiązane problemy 
na Dalekim Wschodzie 

i w Azji

re się tego domagają.
Jasne jest, że narody cale 

go świata powitały z głębo­
kim zadowoleniem osłabienie 
napięcia, które zarysowało 
się w stosunkach międzyna­
rodowych, Ostatnie wvdarze

nia, a zwłaszcza konferencja 
szefów rządów w Genewie,
jak również pierwsza konfe­
rencja krajów Azji i Afryki 
w Bandungu otwierają wiel 
kie możliwości w tej dziedzi

VI, Propozycje delegacji ZSRR
Uwagę Zgromadzenia O- 

gólnego musi również zwró­
cić sytuacja w Azji i na Da­
lekim Wschodzie.

Należy przede wszystkim 
podkreślić znaczenie kwestii 
Taiwanu. To chińskie od_ wie 
ków terytorium wciąż jesz­
cze nie jest połączone z Chiń 
ską Republiką Ludową, co 
stanowi poważną przeszkodę 
na drodze do unormowania 
ogólnej sytuacji na Dalekim 
Wschodzie, Jeżeli oceni się 
sytuację w sposób trzeźwy, 
nie można nie dojść do wnios 
ku, że przeszkody na drodze 
do zjednoczenia Taiwanu, 
jak również innych przy­

brzeżnych wysp chińskich, z 
Chińską Republiką Ludową 
trzeba usunąć i że im prę­
dzej tego się dokona, tym 
lepiej.

Była tu już mowa o ko­
nieczności niezwłocznego roz 
wiązania sprawy przywróce­
nia słusznych praw Chiń­
skiej Republice iiudowej w 
Organizacji Narodów Zjedno 
czonych.

Uregulowanie nie rozwiąza 
nych problemów w Azji i na 
Dalekim Wschodzie wywar­
łoby wielki, pozytywny 
wpływ na całą sytuację mię­
dzynarodową.

III. Utworzenie systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego 
w Europie i zapewnienie 

pokoju powszechnego

II. Zaprzestanie wyścigu 
zbrojeń —  podstawowym 

zadaniem
W obecnych warunkach za 

odstawowe zadanie należy 
znać zaprzestanie wyścigu 
orojeń.
Wiadomo, że wyścig zbro- 

;ń, zwłaszcza w ciągu ostat 
ich lat, przybrał niebywałe 
izmiary, zwiększa się nieu- 
;anni.e ilość tzw. zbrojeń 
wykłych.
Zwiększa się także ilość 

redukowanej broni atomo­
wej i wodorówej, która je- 
nocześnie staje się coraz 
ardziej niszczycielska i _ nie 
ezpieczna. Wydatki wojsko 
■e państw wzrosły do nie- 
iychanych rozmiarów, co 
pada ciężkim brzemieniem 
a barki ludności pracuj ą- 
ej — robotników, chłopów, 
rzędników i drobnych po- 
ladaczy.
Sytuacja taka nie może 

rwać. Trzeba, aby Organi- 
acja Narodów Zjednoczo- 
ych wypowiedziała się prze 
iwko wyścigowi zbrojeń, za 
edukcją zbrojeń, za zaka- 
em broni atomowej i wodo 
owej, za usunięciem groźby 
owej wojny.
Celom tym odpowiada pro 

orycja rządu radzieckiego 
7 sprawie redukcii zbroień.

zakazu broni atomowej' i usu 
nięcia groźby nowej wojny. 
Rząd radziecki złożył odpo­
wiedni projekt propozycji w 
tej sprawie do Komisji Roz­
brojeniowej w dniu 10 ma­
ja br. Tekst tej propozycji 
został dziś wręczony wszyst 
kim uczestnikom obecnej se 
sji.

Po omówieniu szczegó­
łów propozycji radzieckiej 
z dn. 10 maja min. Molo­
tow kontynuował:
Należy wspomnieć o zna­

nej propozycji prezydenta 
Eisenhowera w sprawie wy­
miany informacji i w spra­
wie zdjęć lotniczych. Trzeba 
przyznać, że propozycja pre 
zydenta Eisenhowera jest 
bardzo ważna. Uważam ją 
za szczere pragnienie przy­
czynienia się do rozwiązania 
doniosłego problemu między 
narodowej kontroli i inspek­
cji. Właśnie wychodząc z te­
go założenia studiujemy tę 
propozycję i jej poszczególne 
aspekty.

W związku z tym nie 
można pominąć milczeniem 
wczorajszego oświadczenia 
szefa delegacji Stanów Zjed 
noczonych. Oświadczy! on

Rząd radziecki kierując 
się interesami pokoju pow­
szechnego przywiązywał i 
przywiązuje wielkie znacze­
nie do zapewnienia bezpie­
czeństwa w Eurcpie. Do­
świadczenie historyczne do­
wodzi, że najoardziej wy­
niszczające wojny, w tym 
pierwsza i druga wojna 
światowa, rozpoczęły się w 
Europie. Znaczy to, że zape­
wnienie pokcju w Europie 
miałoby decydujące znacze­
nie dla utrzymania pokoju 
na całym świecie.

Właśnie dlatego rząd ra­
dziecki wysunął sprawę ko­
nieczności utworzenia s k u -  
tecznego systemu bezpieczeń 
stwa w Europie i przedsta­
wił w tym celu do rozpa­
trzenia zainteresowanym 
państwom odpowiednią pro­
pozycję.

Propozycja ta przewiduje 
stworzenie w Europie z u- 
działem Stanów Zjednoczo­
nych systemu bezpieczeńst­
wa zbiorowego, opartego na 
wspólnych wysiłkach wszyst 
kich państw europejskich, 
bez względu na ich ustrój 
społeczny i państwowy.

Związek Radziecki gotów 
jest oczywiście rozpatrzyć 
również inne propozycje, 
zmierzające do zapewnienia 
bezpieczeństwa w Europie.

Po omówieniu istoty pro 
pozycji rządu radzieckie­
go, złożonych na konferen 
cji genewskiej, w sprawie 
systemu ogólnoeuropejskie 
go bezpieczeństwa zbioro­
wego min. Molotow o- 
świadczyi:
Rząd radziecki z wielką 

uwagą ustosunkował się do 
wywodów uczestników kon­
ferencji genewskiej w spra­
wie bezpieczeństwa europej­
skiego, zwłaszcza do w ypo­
wiedzi premiera Wielkiej 
Brytanii p. Edena, która o- 
becnie rozpatrywana jest 
przez Komisję Rozbrojenio­
wą. Rząd radziecki wyraża 
nadzieję, iż na podstawie 
propozycji rządu ZSRR, jak 
również konstruktywnych 
argumentów przedstawio­
nych na konferencji genew­
skiej przez innych jej ucze­
stników w sprawie bezpie­
czeństwa europejskiego, do­
prowadzi się do takiego roz­
wiązania tego ważnego pro­
blemu, które odpowiadałoby 
żywotnym interesom wszyst­
kich narodów europejskich. 

Osiągnięcie Dorozumienia

w tej sprawie zmieniłoby w 
zasadniczy sposób również 
atmosferę w Europie, która 
w ciągu ostatnich lat ciągle 
się zaostrzała.

Szczególną rolę w zaostrzę 
niu atmosfery w Europie 
odegrały zawarte w tym ro­
ku „układy paryskie“, prze­
widujące remilitaryzację 
Niemiec zachodnich i wciąg 
nięcie ich do ugrupowań mi 
litarnych niektórych państw 
zachodnich, co równocześ­
nie stworzyło poważne tru­
dności na drodze do przy­
wrócenia jedności Niemiec.

Utworzenie systemu bez­
pieczeństwa ogólnoeuropej­
skiego przyczyniłoby się do 
powstania bardziej pomyśl­
nych warunków dia uregu­
lowania także problemu nie 
mieckiego, ze sprawą przy­
wrócenia jedności Niemiec 
włącznie, ponieważ rozstrzy­
gnięcie tego problemu jest 
nierozerwalnie związane z 
ustanowieniem systemu bez 
pieczeństwa europejskiego.

Wiadomo, że dnia 13 wrze 
śnią tj, zaledwie 10 dni te­
mu, między Związkiem Ra­
dzieckim a Niemiecką Re­
publiką Federalną (Niemca­
mi zachodnimi), osiągnięte 
zostało porozumienie w spra 
wie nawiązania normalnych 
stosunków dyplomatycznych. 
Obecnie Związek Radziec­
ki mieć będzie dyplomatycz 
ne i inne stosunki nie tylko 
z Niemiecką Republiką De­
mokratyczną, lecz i z Nie­
miecką Republiką Federal­
ną. Przyczyni się to do nor­
malizacji stosunków między 
państwami w całej Europie. 
W konsekwencji normaliza­
cja stosunków wzajemnych 
między ZSRR a NRF nie tyl 
ko sprzyjać będzie dalsze­
mu polepszeniu stosunków 
między narodami radziec­
kim i niemieckim, lecz i siu 
żyć umocnieniu pokcju W 
Europie.

W związku z tym należy 
omówić nowe porozumienia 
zawarte w ostatnich dniach 
w Moskwie między Związ­
kiem Radzieckim a Niemiec 
ką Republiką Demokratycz­
ną. Porozumienia te mają 
na celu dalszy rozwój ści­
słej współpracy oraz zacieś­
nienie przyjaznych stosun­
ków między Związkiem Ra­
dzieckim a Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną.

Jeśli chodzi o całokształt 
problemu niemieckiego, to

Niemal każdy z 27 dyskutantów na konferencji 
sprawozdawczo - wyborcz ej KM PZPR w Gdańsku, 
z prawdziwą gospodarską troską mówił o tym, jak w 
jego zakładzie pracy prze biega wykonanie planów 
akumulacji i obniżki kosz tów własnych produkcji. 
Fakt ten oznacza, że spra wa walki o lepszą i tań­
szą produkcję stanęła w centrum pracy gdańskiej 
organizacji partyjnej.

V. Organizacja Narodów 
Zjednoczonych i zadania 

dalszego złagodzenia napięcia 
międzynarodowego

W obecnych warunkach Or zek Radziecki wypowiada się 
ganizacja Narodów Zjedno- za bezzwłocznym rozwiąza- 
czonycłi ponosi szczególną niem sprawy przyjęcia no- 
odpowiedzialność za dalsze wych członków do ONZ. W 
złagodzenie napięcia w sto- związku z tym delegacja ra- 
sunkach międzynarodowych, dziecka oświadcza, że jest 

Karta Narodów Zjednoczo gotowa poprzeć wniosek w 
nych rozpoczyna się od słów sprawie jednoczesnego przy- 
stwierdzających, że członkom jęcia do ONZ 16 państw, któ 
wie ONZ będą stanowczo dą 
żyli do ocalenia przyszłych 
pokoleń przed potwornościa­
mi wojny, która już dwu­
krotnie w okresie naszego ży 
cia przynosiła ludzkości nie 
wypowiedziane nieszczęścia.
Karta Narodów Zjednoczo­
nych uchwalona została z u- 
względnieniem faktu, że 
członkami organizacji _ są 
państwa o różnych ustrojach 
społecznych i że powinna o- 
na przyczyniać się do rozwo 
ju współpracy między pań­
stwami, do ich pokojowego 
współistnienia.

Żywotność postępowych za 
sad, na których opiera się 
Karta NZ, została w pełni po 
twierdzona przez wydarzenia 
ubiegłych 10 lat. Zasady te 
odpowiadają interesom naro 
dew, bronią ich wolności i 
niezawisłości. Jednocześnie 
służą onó sprawie utrwale­
nia pokoju i współpracy mie 
dzynarodowej.

Zgromadzenie Ogólne ma 
omówić na obecnej sesji spra 
wę zwmłania konferencji 
państw należących do ONZ 
w celu przedyskutowania 
problemu rewizji Karty.

Związek Radziecki uważa, 
że nie ma pedstaw do rewi­
zji Karty NZ. Karta w jej o- 
becnej formie w pełni odpo­
wiada zadaniom utrwalenia 
powszechnego pokoju oraz 
rozwoju współpracy między 
narodowej w dziedzinie poli 
tycznej i gospodarczej, jak 
rówmież w innych dziedzi­
nach. Rewizja Karty i zmia 
na jej zasadniczych założeń 
nie przyczyniłaby się do u- 
trwalenia zaufania w stosun 
kach między państwami, 
lecz przeciwnie, utrudmłaby 
osiągnięcie tego celu*

Nie Karta jest winna te­
mu, że sytuacja między naro 
dowa rozwijała się po utwo 
rżeniu ONZ bynajmniej nie 
w sposób zgodny z celami i 
zasadami tej Karty. Jeśli 
wszystkie państwa należące 
do ONZ będą naprawdę dą­
żyły do zacieśnienia współ­
pracy międzynarodowej i do 
zapewnienia bezpieczeństwa 
narodów, to Karta w jej o- 
hecnej formie będzie całkowi 
cie odpowiadała stawianym 
jej wymogom.

Dlatego też rząd radziecki 
uważa, że zwołanie konferen 
cji dla rewizji Karty jest nie 
potrzebne. Zadanie nie pole 
ga na tym, aby naruszać po 
stanowienia Karty, lecz na 
tym, aby wszelkimi siłami 
dążyć do zgodnej akcji 
państw', a zwłaszcza stałych 
członków Rady Bezpieczeń 
stwa.

W związku z tym rząd ra­
dziecki uważa za konieczne 
stwierdzić, co następuje:

Trzeba zgodnie z postano 
wientami Karty podnieść ro­
lę Rady Bezpieczeństwa 
ONZ, ponieważ ostatnio Ra­
da ta nie pracuje tak skute­
cznie jak powinna; nieraz po 
mijano ją właśnie wówczas, 
gdy trzeba było, aby zajęła 
się doniosłymi zagadnienia­
mi związanymi z zadaniem 
zapewnienia pokoju.

Żle przedstawia się spra­
wa przyjmowania nowych 
członków do Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych. Z wda

Delegacja radziecka przed­
stawia Zgromadzeniu Ogólne 
mu do rozpatrzenia następu 
jący projekt rezolucji:

„Zgromadzenie Ogólne ł 
zadowoleniem podkreśla 
wysiłki państw, podjęte 
zwłaszcza w ostatnich cza­
sach a zmierzające do osia 
hienia napięcia międzyna­
rodowego, umocnienia wra 
jemnego zaufania i rozwo­
ju współpracy miedzy na­
rodami. Pod tym wzglę­
dem szczególne znaczenie 
ma konferencja genewska 
szefów rządów czterech mo 
carstw, konferencja kra­
jów Azji i Afryki w Ban­
dungu oraz rozwój kontak 
tów między czołowymi mę 
żami stanu.

Zgromadzenie Ogólne 
przywiązuje wielką wagę 
do rozpatrzenia wysunię- 
tych przez państwa propo­
zycji, które zmierzają do 
położenia kresu wyścigowi 
zbrojeń i rozwiązania nie 
uregulowanych problemów 
międzynarodowych w dro­
dze rokowań — propozycji 
rządu radzieckiego z 10 ma 
ja i 21 lipca br. w sprawie 
redukcji zbrojeń, zakazu 
broni atomowej i usunię­

cia groźby nowej wojny, 
wniosku Stanów Zjednoczo 
nych. dotyczącego ogólne­
go planu urzeczywistnie­
nia propozycji w sprawie 
rozbrojenia, złożonego 
przez prezydenta USA ?1 
lipca br., propozycji An­
glii i propozycji Francji, 
zgłoszonych w Genewie, 
Jak również odpowiednich 
propozycji innych państw.

Zgromadzenie Ogólne roz 
patrzy zarówno te, jak i in 
ne ewentualne propozycje, 
uważając za swe główne 
zadanie usuniecie groźby 
nowej wojny, zagwaranto­
wanie bezpieczeństwa i pe 
wności iutra, stworzenie 
warunków pokojowego, 
spokojnego życia narodów 
na całym świecie”. 
Delegacja ZSRR ma na­

dzieję. że ten projekt rezolu 
cji zostanie poparty przez in 
nych uczestników Zgroma­
dzenia Ogólnego oraz że o- 
brady obocnej sesji będą or 
wocne, że będą się toczyły 
w duchu zacieśnienia współ 
pracy międzynarodowej, w 
dążeniu do utrwalenia pow­
szechnego pokoju i bezpie­
czeństwa międzynarodowego.

0  pracy partyjnej
1 wynikach produkcji

( Z  o b ra d  m ie js k ie j k o n fe re n c ji s p r a w o z d a w c z o -w y b o r c z e j P Z P R  w G d a ń s k u )

160 milionów złotych — 
to planowana suma obniżki 
kosztów własnych dla przed 
siębiorstw gdańskich na 
rok 1955.

91.398 tys. zł — to suma, 
którą uzyskały gdańskie za­
kłady, wykonując w 132 
proc. plan obniżki kosztów 
własnych za I półrocze.

Stocznia Północna, Stocz­
nia Remontowa, Port, Zakła 
dy Naprawcze Taboru Ko­
lejowego, Nadmorskie Za­
kłady Przemyślu Drzewne­
go i kilka innych — to przed 
siębiorstwa, które wykona­
ły plan produkcji globalnej, 
obniżyły koszty wiasne pro­
dukcji i wygospodarowały 
z nadwyżką planową a- 
knmulację.

Do zakładów, które nie 
wykonały planowanej aku­
mulacji należą: Fabryka O- 
pakowań Blasz- łych, Zakła 
dy Mięsne, PRK nr 12, Wo­
jewódzkie Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych i wiele in 
nych.

Zastanówmy się pokrótce, 
jakie są najważniejsze przy 
czyny niedociągnięć w pra­
cy niektórych organizacji 
partyjnych w dziedzinie ob­
różki kosztów własnych i 
wykonania planów akumu­
lacji w świetle obrad kon­
ferencji sprawozdawczo-wy­
borczej.'

Jednym z podstawowych 
warunków prawidłowego kie 
rownictwa partyjnego jest 
pełna znajomość sytuacji go 
spodarczej i politycznej swe 
go zakładu. Niektórzy towa 
rzysze z uczuciem wstydu 
stwierdzali, że na naradach, 
czy zebraniach z administra 
cją, niewiele mają na ogół 
do powiedzenia, że nie zaw­
sze umieją słusznie ustosun 
kować sę do sugestii dyrek 
cji.

W związku z tym wielu 
towarzyszy podkreślało w 
swoich wystąpieniach potrze 
bę przeszkolenia sekreta­
rzy podstawowych organi­
zacji partyjnych w zakre­
sie zagadnień ekonomicz­
nych., Towarzysz Mierzycki 
z elektrowni proponował, a- 
by Komitet Miejski organi­
zował okresowe narady ak­
tywu partyjno-gospodarcze 
go dla wzajemnej wymia­
ny doświadczeń.

W toku obrad konferen­
cji wielu delegatów mówi­
ło także o pracy Dolitycznej.

jaką prowadzić powinna 
wśród załogi organizacja par 
tyjna. Przytaczano przykla 
dy bardzo niepokojące. I se 
kretarz KD Gdańsk- 
Wrzeszcz tow. Bąkowski rr.ó 
wił o tym, że np. w Nad­
morskich Zakładach Prze­
mysłu Drzewnego towarzy­
sze interesują się wyłącznie 
planem gospodarczym. Se­
kretarz POP przy NZPD, ze 
stoickim spokojem i prze­
dziwną beztroską stwier­
dza, że jeśli plan produk­
cyjny jest przez załogę wy­
konywany, to oznacza to, że 
już wszystko. jest u nich w 
porządku.

Zdarza się także — o czym 
mówili delegaci na konfe­
rencji — że organizacje par 
tyjne po złożeniu sprawozda 
nia przez dyrekcję, wycią­
gają jedynie wnioski, precy­
zujące zadania administra­
cji, a zapominają o wnio­
skach dla organizacji partyj 
nej. Bywa również i tak, 
że sprawozdanie dyrektora 
niczym nie różni się od spra 
wozdań komisji partyjnych, 
powoływanych dla zbada­
nia jakiegoś odcinka pracy 
w zakładzie.

0  czym świadczy takie 
oddzielanie zadań ekonomi 
cznych od politycznych? O 
niezrozumienia tego, że nie 
mą ekonomiki bez polityki, 
że od pracy partyjno - poli­
tycznej zależą wyniki w dzie 
dżinie produkcyjnej. Dalej 
— że uchwały III Plenum 
jeszcze nie dotarły do w-szy 
stkich organizacji partyj­
nych, do świadomości każ­
dego członka partii.

— Chodzi o to — mówił 
w dyskusji sekretarz. ICW 
PZPR tow. Kunat — abyś­
my spojrzeli na zagadnie­
nia ekonomiczne nie tyiko z 
punktu widzenia codziennej 
praktyki, ale i od strony po 
litycznej, od strony wycho­
wywania ludzi w duchu so­
cjalistycznego stosunku do 
pracy. Czy wszystkie orga­
nizacje partyjne to rozu­
mują? Fakt, że 64 zakłady 
przemysłowe nie wykonały 
planów obniżki kosztów i 
akumulacji świadczy, że pra 
ca wychowawcza wśród za­
łóg nie jest jeszcze dostate- 
czna.

1 nie jest to tylko sprawa 
zmiany stylu pracy partyj­
nej, przestrzegania leni­
nowskich norm życia par­

tyjnego, kolegialności itd. 
Nasze organizacje partyjne 
muszą się nauczyć pracować 
bez szablonu, A w wielu 
wypadkach z uchwal III 
Plenum KC zrobiono właś­
nie taki szablon. Czy np. py 
tamy członka partii, jak pra 
cował przez cały tydzień, 
jak mu się żyło? Czy zajmu 
jemy się chorym członkiem 
partii, czy był ktoś u nie­
go z rady zakładowej? Albo 
czy sprawdzamy, jak czło­
nek partii wykonuje pole­
cenia partyjne, czy potrzeb 
na mu jest pomoc? To są tyl 
ko z pozoru drobne sprawy, 
ale świadczą o pracy organ! 
zacji partyjnej.

Metoda rozmów z ludźmi, 
radzenia się ich, przekony­
wania — to głownia metoda 
pracy partyjnej. I o tym
trzeba pamiętać.

Tow. Kunat wskazał rów 
nież na zaniedbane w or­
ganizacjach partyjnych spra 
wy wychowywania ludzi w 
duchu moralności socjali­
stycznej, przywiązania do 
budownictwa socjalizmu, 
miłości ojczyzny i interna­
cjonalizmu. Wszystko to są 
elementy pracy partyjno- 
politycznej, elementy, o któ 
rych często słą zapomina.

Wkraczamy w ostatni 
kwartał 1955 roku. który 
zadecyduje o wynikach re­
alizacji Planu 6-letniego, o 
wykonaniu naszych tego­
rocznych zadań gospodar­
czych.

Od czego zależeć będzie 
powodzenie w realizacji 
tych zadań?

Powodzenie zależeć bę­
dzie w znacznej mierze od 
ścisłego współdziałania or­
ganizacji partyjnej i związ­
kowej z administracją za­
kładu, od stałego ulepszania 
partyjnej kontroli nad ad­
ministracją.

Powodzenie zależeć bę­
dzie od tego, czy doprowa­
dzony zostanie plan do każ 
dego robotnika,, czy podej­
mowane będą przez załogę 
nowe zobowiązania produk­
cyjne, czy rozwinie się na­
leżycie współzawodnictwo 
pracy, czy właściwie kontro 
lowana będzie realizacja 
uchwał konferencji partyj - 
no-ekonomicznej i wykony­
wanie umowy zbiorowej.

Powodzenie zależeć bę­
dzie od tego, jak organiza­
cje partyjne wprowadzać bę 
dą w życie nauki III Ple­
num KC PZPR, jak potrafią 
zaktywizować w walce o 
plan w s z y s t k i c h  człon 
ków partii.

Zdzisław Łabedzkl -
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Węgry-ZSRR 1 : 1
Na 3 minuty przed końcem 

meczu udaje się wreszcie 
Węgrom zdobyć upragnio­
ne wyrównanie z rzutu kar­
nego, który pięknie wykonał 
środkowy napastnik Puskas 
strzelając w lewy róg bram­
ki.

Sukces ten zdopingował 
drużynę węgierską do jesz­
cze większego wysiłku, ale 
groźne strzały Śzojki, 
Puskasa i Hidegkutiego fe- 

Mecz rozpoczął się od nuje świetną okazję. Piłkę nomenaln:e broni Jaszin. 
gwałtownych ataków druży- przejmują natychmiast pił-
ny radzieckiej, która prze- karze ZSRR przeprowadza- j; 7-------- --------------------?
ważnie forsowała grę szyb- jąc niebezpieczne akcje, z ii

(Obsługa radiowa)
NAJW IĘKSZYM  WYDARZENIEM  SPORTOWYM UBIEG­

ŁEJ NIEDZIELI BYŁ NIEWĄTPLIW IE M IĘDZYPAŃSTW O­
W Y MECZ PIŁKARSKI PO M IĘDZY REPREZENTACJAMI 
ZSRR I WĘGIER, KTÓRY SIĘ ODBYŁ NA STADIONIE 
LUDOWYM W BUDAPESZCIE W OBECNOŚCI OK. 100 TY­
SIĘCY WIDZÓW.

wx<.O.v!'.v.v.v.v.
WfSłSSSSffi:®?:

S P O K T O W y
kimi skrzydłami. Już w dru 
giej i piątej minucie napast­
nicy ZSRR mają okazję zdo­
być bramki, jednak strzelają 
niecelnie. Pierwszy kontr­
atak przypuścili Węgrzy w 
10 minucie, ale Puskas mar-

:yt
lektora KC 

w  Gdyni
Dziś o  godz. 15 w Domu K o­

lejarza przy ul Jana z Kolna 
w  Gdyni odbędzie się  odczyt 
lektora KC w  Gdyni na temat 
„P roste form y kooperacji“ .

Na odczyt proszeni są prele­
genci KM , K Z PZPR, członko­
w ie ekip łączności, sekretarze 
podstaw ow ych organizacji par­
ty jnych , w ykładow cy szkolenia 
partyjnego, aktyw ZMP, związ­
kow y i gospodarczy.

Komunikat WPK GG
Dział Ruchu W PKGG pow ia­

damia, że w związku z w y­
mianą szyn na odcinku Wały 
Piastowskie do ul. Hucisko od 
dnia 25 września do dnia 15 paź 
dziem ika br. powstanie zaha­
m owanie ruchu w  godzinach od 
22—5. Linia ,,3“  w tym  okresie 
dojeżdżać będzie z Nowego Por 
tu tylko d o  W ałów Piastow­
skich. Pozostałe linie: 7 i 
kursow ać będą po jednym  to- 
rze.

Dokqd 
dziś pójdziemy?
P ływ ająca wystawa sztuki lud

Gdynia, przystań Żeglug. 
P rzybrzeżne!.

Państwowy Cyrk nr 7 — G dy­
nia. plac Grunwaldzki, go­
dzina 19.

Kina
GDAŃSK — „L en ingrad" —

„K on ik  poln y“ , od  lat 12, godz, 
11 (poranek), 16, 18, iJ i 22, 
„K am eralne“  — „D w a łako­
m e niedźw iadki“ , od lat 7, 
godz 15.30, „Chiński cy rk “ , 
od  lat 7, godz. 17.30, 19.30, „B a j­
ka“  we W rzeszczu — „Teatr 
zw ierząt", od  lat 7, godz. Id 
„ P ostrach m órz", od lat 12, 
godz. 18 i 20, „Z M P -ow iec“  we 
W rzeszczu — „Skąd my się zna 
m y “ , od lat 12, godz. 16, 18, 20 
„1  M aja“  w N ow ym  Porcie — 
„W  stepach U krainy", od lat 12, 
godz. 13 i 20, „D e lfin “  w Oliwie 
— „W esołe gw iazdy“ , od  lat 7, 
godz. 16. 18 i 20

GDYNIA — „A tlan tic“  
„M o je  uniw ersytety“ , od  lat. 12, 
godz. 16, „Ś lu by  kawalerskie' 
od  lat 12, godz. 18 1 20, „G op ­
lana“  — „Sługa dw óch  panów “ , 
od  lat 12, godz. 18 i 20, „K ró ­
lewna żabka", od  lat 7, godz. 
16, „W arszaw a“  — „Stara 
io rteca ", od  lat 12, godz. 16, 13 
1 20, „Fala“  na Grabówku — 
„A m bicja  m łodości", od  lat 7, 
godz. 16, 18 1 20, „N eptun“  w 
Orłowie — „R ezerw ow y gracz", 
od  lat 7, godz. 16, 18 i 20,
„A u rora “  w  Rumi — „U padek 
B erlina", I seria, od  lat 12, 
godz. Sn.

SOPOT — „B a łty k " — „N a
bezludnej w yspie“ , od  lat 12, 
godz. 15.30, 17.30 1 19.30, „P o lo ­
nia — „Skanderbeg", od lat 12, 
godz. 16, 18 i 20, „L etn ie“  (na 
kortach tenisowych) — „C y rk ", 
od lat 7, godz. 19.

‘Radio
Program  II na fali 230,1 m 

na poniedziałek, dnia 26 bm.
7.00 — Stan pogody. 7.15 — 

Orkiestry dęte. 7.40 — Wiad.
7.45 — M elodie ludowe. 8.05 —
Koncert. 8.45 — M elodie roz­
ryw kow e. 12.04 — W iadomości. 
12.10 — Przegląd prasy. 12.15 — 
M uzyka. 12.40 — A udycja  szkol­
na dla klas III i IV pt. „W  
ogrodzie M iczurina". 13.00 —
K oncert popularny. 14.00 —
W iadom ości. 10.09 — K om u­
nikat o  stanie wód. 14.10 — 
„Szczęście“  — opow . Z ofii Pes- 
mysz. 14.30 — Utwory skrzyp­
cow e. 14.50 — M uzyka. 15.10 —. 
Pleśni Zoltana Kodola. 15.25 — 
M uzyka. 17.00 — Z życia Zw 
Radzieckiego. 18.15 — W iadom o­
ści. 18.20 — 19.00 — Program  
W ybrzeża. 19.00 — Muz. i akt. 
19.25 — „R ozczarow anie“  —
opow . A rnolda Zweiga. 19.45 — 
Z cyklu : „K om p ozytor tygod ­
n ia " — Ryszard W agner — aud. 
słowno-m uz. 20.30 — „C o  now e­
go na zachodzie“ . 20.40 — Muz. 
tan. 21.30 — Dziennik. 21.50 — 
Sprawozdanie z W yścigu D ooko­
ła Polski. 22.10 — Piosenki ra­
dzieckie 22.20 — „P ólch łop ak"
— ode. 2 pow . K. Kuźniew -
sklego. 23.20 — W ieczorna aud. 
kameralna. 23.50 — Ostatnia
wiadom ości.

Program  W ybrzeża. 11.55 — 
Serwi3 CZRM  12.30 — Om ówie­
nie program u. 16.00 — Koncert. 
16.35 — A ud. z cyk lu : „Spra-wy 
1 ludzie“ . 16.50 — Muz. tan. 
17,30 — Dziennik W ybrzeża.
17.45 — Piosenka tygodni. 17.50
— Fragm enty opery „Sprzeda­
na narzeczona" Smetany. 13.20
— Z m elodią przez świat. 18.45
— Aud. z cyk lu : „Statki i p or­
t y " . 22.00 — Dziennik rybacki. 
22.40 — K oncert życzeń dla ry ­
baków .

trudem parowane przez 
obrońców węgierskich. Na­
pór drużyny ZSRR trwa .aż 
do 20 minuty, kiedy to piłkę 
niespodziewanie - przejmują 
Węgrzy i Hidegkuti oddaje 
piekielnie silny strzał obro­
niony wspaniale przez bram 
karza Jaszina, Od tego_ mo­
mentu gra się mniej więcej 
wyrównuje, przy czym Wę­
grzy mają znów okazję 
zdobyć prowadzenie. W 31 
minucie Kocśis ostro strze­
la, Jaszin z trudem piłkę 
odbija, a nadbiegający Hide­
gkuti bije w' aut.

Teraz inicjatywę przejmu­
ją znów piłkarze radzieccy, 
przeprowadzając koncentrycz 
ne ataki na bramkę Faze- 
kasa. Atak radziecki wspie­
rany przez „wszędobylskie­
go“ pomocnika Netto raz po 
raz przedostaje się na pole 
karne przeciwnika strzelając 
z każdej pozycji. Szczegól­
nie duże zamieszanie sieją 
skrzydłowi lim oraz bardzo 
szybki Tatuszin.

Pomimo dużej przewagi 
drużyny radzieckiej udało 
się Węgrom utrzymać do 
przerwy wynik bezbramko- 
wy.

Na początku drugiej częś­
ci meczu lekką przewagę 
uzyskali Węgrzy, ale nagły 
kontratak zainicjowany w 5 
minucie przez drużynę ra­
dziecką kończy się rzutem 
wolnym podyktowanym przez
sędziego. Strzał Strelcowa 
przejmuje Kuźnlecow... i 
1:0 dla ZSRR.

Węgrzy odpowiadają na­
tychmiastową kontrofensy­
wą. jednak bramkarz Jaszin 
jest niezawodny chwytając 
strzały oddawane z najbliż­
szej odległości. Teraz piłka 
z szybkością błyskawicy wę 
druje to pod jedną, to pod 
drugą bramkę. Bardziej po­
dobają się jednak zagrania 
napastników radzieckich, któ 
re są płynnżejsze, podczas 
gdy akcje Węgrów często 
się rwą i nie mają wykoń­
czenia.

Od 26 minuty Węgrzy po­
woli zaczynają opanowywać 
boisko. Szczególnie niebez­
pieczny jest najstarszy gracz 
zespołu Hidegkuti, który dość 
często zatrudnia Jaszina, ale 
ten broni wprost fantastycz 
nie wychodząc zwycięsko z 
najcięższych opresji.

Handor Hidegkuti

Po serii niepow odzeń 
-  nareszcie zwycięstwo

Lechia-Gwardia Bydgoszcz 
1:0 (1:0)

Sandor Kocsis

LECHIA WYKORZYSTAŁA NADARZAJĄCĄ 
li SIĘ OKAZJE POPRAWIENIA SWEJ POZYCJI W 
i TABELI ROŹGRYWEK O MISTRZOSTWO I LIGI 
I I WE WCZORAJSZYM SPOTKANIU POKONAŁA 

|l GWARDIĘ Z BYDGOSZCZY 1:0 (1:0).
20 tysięcy sympatyków pił cięstwa. Zwyciężając bydgos 

karstwa opuszczało z uśmie- ką Gwardię lechiści przeła-

Kudła w pom ocy oraz Brzeski 
w ataku.

Sędziował Cober ze Stalino- 
grodu

A oto składy drużyn:
LECHIA: Gronowski II, Kusz, 

Korynt, Lenc, Czubała, Kaleta, 
Gronowski I. «Tarczyk, Musiał, 
Nowicki, Kobylański.

GW ARDIA: Burchardt, Dzia­
dek, Nowacki. Murzyn, Kudła, 
Lizurek. Szczepański. P rzybyl­
ski. W iśniewski, W ojciechow ski, 
Brzeski.

Le k k o a tle c i p o ls cy zw y c ię ża ją
i i t i i i i i i t i i fm i im  ohiiiih i ł i t i i ł i i i i i im i i i i t i i ł t i i i i i i i i i iM M i i iu i ł i i i i i i i i i in i i i i i i i i i i

Norwegię i Holandię
POZNAN PAP. W niedzie 

lę 25 bm. zakończone zostały 
międzypaństwowe spotkania 
lekkoatletyczne Polska —
Holandia w konkurencji ko- 
biet i Polska — Norwegia wJJżn * a(a™c^ k4j,!

80 M
1) Andersen (N) — 1:51,5, 2) 

K reft (P) — 1:52,3, 3) Hamars- 
land (N) — 1:52,8, 4) K upczyk 
(P) — 1:54,1.

TYCZK A
1) Adam czyk (P) — 4,43, l )  

,  , . . .  —— .źażny (P) — 4,30, 3) Hoghelnw konkurencji męzczyzn. Po (N) _  4;ł0> 4) v k h u n m er (N) -  
dajemy pierwsze wyniki: 3,20.

80 M PPL KOBIET RZUT OSZCZEPEM
1) Wagner (P) — 11,6 sek., 2) 1) Sidło (P) — 76,73, 2) Danldss

Słowińska (P) — 11,8 sek., 3) (N) — 72,98, 3) Walczak (PI — 
Ueystek S. (H) — 12,0 sek., 4) 72,77, 4) Overland (N) — 61,35. 
Vaal 1. (H) — 12,5 sek. 5,000 M
5.000 m (w konkurencji k ra jow ej) i) Chromik (P) — 14:11,*, 2)

1) Zbikow ski (CWKS) — 14,45,0, Krzyszkowlak (P) — 14:12.0, a)
2) Oleslńskl (Górnik) — 14,43,4, Saksvik (N) — 14:31,2, 4) Torger
3) Smierzchalski (Kolejarz) — sen (jj) _  14;46,2.
14,53,8, 4) O. Aas (Norwegia) -  SZTAFETA 4 X 400 M
14,jl,2. ' 1) Polska (Brabańskl, Proske,

ii  sj z i ,  Mach, Sfatowski) — 3:15.0, 2)
ír ..n  fS i J  L i.; « ’ ¿ . . L  Norwegia (Marsteen, Larsen, Angersen (N) — 53,3, 3) Plewa (P)

— 53,3, 4) Larsen (N) — 53,7.
200 M M ĘZCZYZN 

1) Baranowski (P) — 22,1 sek.,
2) Schmidt (P) — 22,3. 3) Mar- 
s tcen . (N) — 22,4, 4) Strand —
23,4.

400 M PPL.
1) SJoberg (N) — 54.7, 2) Ory- 

wal (Stal) — 55,2, 3) M inkowski kowna, 
(CWKS) — 55,9.

RZUT MŁOTEM 
I) Rut (P) — 60,23. 2) Strandli 

(N) — 59.75. 3) Miklas (P) —
56,87, 4) Nordby (N) — 52,48.

chem na twarzy stadion Le­
chu. Nie tyle z nikłego bądź 
co bądź wyniku cyfrowego, 
ile z formy, jaką lechiści za 
demonstrowali. Prawie przez 
cały czas meczu nadawali 
oni ton grze, starali się 
strzelać na bramkę i co naj 
ważniejsze wykazali tak po­
trzebną w spotkaniach ligo­
wych ambicję i wolę zwy-

Piłkarze ręczni
Gwardii
2 W y c i ę ż a | q

Włókniarza
( Ł ó d ź )

Bokserzy Gwardii
rem isu ją

z krakowską Wisłą
W lckkośredniej um iejętności 

BOREJSŻY nie wystarczyły na 
stoczenie rów norzędnego p o je ­
dynku ze starym wyjadaczem  
ringow ym  MUSIAŁEM. Z w y­
ciężył głosami 2 do remisu M u­
siał.

W średniej BORKOW SKI po 
walce pełnej szamotania, prze­
trzym ywania i pchania przegrał 
jednogłośnie na punkty z CHO 
BOROWSKIM.

W półciężkiej MICHALAK prze 
grał 7 KRAUSEM.

Miłą niespodziankę sprawili 
swym  zw olennikom  piłkarze rę 
czni GDAŃSKIEJ GWARDII, 
zw yciężając w spotkaniu o m i­
strzostwo ligi dobry zespół WŁO 
K N IARZA (Ł 0D 2) 13:8 (2:4).

Bramki dla Gwardii zdobyli: 
Knops 5, Dauksza i W adych po 
3, Król i A m brożej po 1.

Dla W łókniarza: Porw oł i 
Szulc po 3 oraz B ujnow icz i 
Pisarski po 1. Sędziował Twar­
do z W arszawy.

W drużynie zw ycięzców  w y ­
różnili się W adych, Knops i 
Dauksza oraz bram karz Mendal- 
ko, który po słabej stosunkowo 
pierwszej połow ie, obronił pod 
koniec spotkania kilka niebez­
piecznych strzałów. We W łók­
niarzu najlepszym  zawodnikiem  
był Porw oł, który inicjow ał 
w iększość akcji ofensyw nych go 
ści.

Wczoraj na ringu W hali w  pięknym  stylu wypunktował 
Wojska Polskiego we Wrze- boi ° 'ves o b o l ę s t ę . 
szczu zaprezentowali się 
gdańskiej publiczności bokse 
rzy ligowej GWARDII. Prze 
ciwńikiem ich był zespół 
WISŁY Kraków.

Gdańscy gwardziści, któ­
rzy jak wiadomo przegrali 
2 tygodnie temu w Szczeci­
nie zdobyli sobie uznanie 
publiczności. Stanowią oni 
w tej chwili wyrównany ze­
spół, który przy7 lepszej kon 
tłycji gotowy jest zgotować 
niejedną jeszcze niespodzian 
kę.

Z pojedynków jakie stoczo 
no na ringu osobne słowa 
należą się walce Michalaka 
(Gdańsk) z Krausem (Kra­
ków). Przez trzy rundy 
trwała zacięta wymiana cio 
sów. Dopiero na samym fi 
niszu lepszym okazał się bok 
ser krakowski, któremu też 
przyznano zwycięstwo. Mi­
chalak mimo przegranej po 
zostawił jak najlepsze wra­
żenie, udawadniając, że w 
wadze półciężkiej jest moc­
nym punktem swego zespo 
lu.

W drużynie krakowskiej 
podobał się Kudłaeik, który 
stoczył zwycięski pojedynek 
z ambitnym i bojowym Zie 
lińskim.

A oto w yniki techniczne tego 
spotkania (na pierwszym  m iejscu 
bokserzy Gdańska):

W muszej JUSTKA po pierw ­
szej w yrów nanej rundzie walki 
z RZĘSZU TKĄ uzyskał w następ 
nych  wysoką przewagę tak, że 
pod koniec trzeciego starcia sę­
dzia ringow y odesłał boksera 
krakowskiego do narożnika ogla 
szając zw ycięstw o Justkl przez 
tko.

W koguciej MŁYŃSKIEMU 
przyznano zw ycięstw o nad FO
r y s i Ns k i m ,

W p iórkow ej FLISIKOWSK1 
Stawił dzielny opór KOW AL­
SKIEMU, który też zw yciężył mi 
nimalnie na punkty.

W lekkiej WOJCIECHOWSKI 
pokonał w ysoko na punkty am 
bitnego SMREKA.

W lekkopółśredrilej ZIELIŃ­
SKI uległ jednogłośnie KUDŁA- 
CIKOWI.

W półśredniej DAMPC w yko 
rzystując dłuższy zasięg ramion

Michalak
W ciężkiej KOROLEWICZOWT 

poddał się w  drugim starciu 
FAMULICKI.

Sędziowali: w  ringu ZA W A ­
DOWSKI (Łódź) na punkty 
SZOT (Warszawa), KUJACZYN 
SKI (Bydgoszcz) i TROSZKIE- 
W ICZ (Łódź).

Po g ro m  w  K a lis z u

N a u c z y c i e l u !
Czy zg ło siłe ś  j u ż ^  
drużynę piłkarską ■
T w o j e j  s z k o ł y  
do rozgrywek ligowych?

S t a l -  
Gedania 18:2
w  I lid ze  b o k s e rs k ie j
Gdańska Gedania w yjechała do 

Kalisza, gdzie przeciwnikiem  jej 
był beniam inek tegorocznych 
rozgryw ek ligow ych  Stal Ka­
lisz. M imo iż w drużynie gdań 
skiej walczyli tym razem Milew 
ski i Bańkowski, spotkanie za­
kończyło się katastrofalną p o­
rażką Gedanii 2:18.

Jedyne dwa punkty dla gdań 
szczan zdobył M ilewski,

A oto w yniki techniczne (na 
pierw szym  m iejscu bokserzy 
Gedarrii):

W muszej — B uller przegrał z 
W asilewskim, w  koguciej — Ge 
dania oddala punkty w alkow e­
rem. W piórkow ej — Biały 
przegrał z N owaczykiem . W lek 
kiej — Cyrson przegrał z Go- 
ściniakiem , w  lekkopółśredniej 
— M ilewski pokonał Kosickiogo. 
W półśredniej — Bańkowski u- 
legł Sobolewskiem u. W lekko- 
średniej — Sebastiański przegrał 
z Niklasem. W średniej Poieks 
przegrał z Ponantą. W półcięż­
kiej — Nawrocki pokonany zo 
stał przez W illnera. W ciężkiej 

Elgert przegrał przez t.ko w 
trzecim  starciu z A lbrechtem .

* A *
W  pozostałych m eczach ligo­

w ych  CWKS pokonał Stal Poz­
nań 14:6, zaś Sparta Bielsko — 
K olejarza Szczecin 12:8.

mali złą passę i miejmy na­
dzieję, zapoczątkowali serię 
sukcesów w czekających tę 
drużynę spotkaniach o mi­
strzostwo.

Pierwsze 5 minut gry upły­
nęło pod znakiem wzajem nego 
badania się. Potem  lechiści 
przeszli d o  zdecydow anej ofen ­
syw y, opanowali połow ę boiska 
bydgoszczan i... rozpoczęli istne 
bom bardowanie bramki Bur­
chardta Niestety strzałom na­
pastników brak by ło celności. 
W l l  m inucie wydawało się, że 
Gronowski uzyska prowadzenie, 
kiedy to posłał piekielną bom ­
bę na bramkę Gwardii w yk o­
rzystując doskonałą centrę K o­
bylańskiego, jednak -Burchardt 
wspaniałym wyskokiem  obronił. 
W 4 m inuty później stoper 
Gwardii N owacki podał nie­
szczęśliwie własnemu bram ka­
rzowi, jednak napastnicy Lechii 
wykazali w tym  m omencie brak 
zdecydowania, a mogła przecież 
paść bramka. Burchardt był 
szybszy i fantastycznym  szczu­
pakiem  posłał piłkę na korner.

Przewaga gdańszczan wzrasta 
jeszcze hardziej, wreszcie w 20 
minucie grom kie oklaski i okrzy 
ki nagradzają N ow ickiego, któ­
ry po pięknym  zagraniu z Jar- 
czykiem  ostrym  strzałem zdo­
był prowadzenie i jak  się póź­
niej okazało, Jedyną bramkę 
dnia.

Z chwilą zdobs'cia bramki 
lechiści jak  gdyby zwalniają 
tempo, jednak w dalszym  ciągu 
utrzym uje się ich przewaga.

W 27 m inucie gry Gronowski 
ponownie ma okazję zdobycia 
bramki, jednak i tym  razem 
kończy się jedynie na k am e­
rze.

Po przerwie przez 5 minut 
obserw ujem y wielką grę Gwar­
dii. Teraz Gronowski w bramce 
Lechii jest w opałach i ma oka­
zję wykazania swej wielkiej 
klasy, broniąc ostrych strzałów 
W iśniewskiego, W ojciechow skie­
go i Brzeskiego.

W reszcie obrona Lechii za­
czyna panować na swoim  przed 
polu bram kowym , atak przepro 
wadza udaną kom binację i... 
inicjatywa przechodzi ponownie 
w ręce piłkarzy gdańskich. 
Goszczą oni teraz jak  w pierw ­
szej połow ie gry na przedpolu 
bram kowym  Gwardii i tylko 
brakow i celności w strzałach na 
pas^ników przypisać należy, że 
biam ki nie padały.

W  32 m inucie gry  z boiska 
schodzi kontuzjow any G ronow ­
ski, zastępuje go Adam czyk, 
jednak nie wnosi on  ze sobą 
nic nowego.

W  ostatnich 10 m inutach gry 
goście m ają w ielką szansę zdo­
bycia w yrów nującej bramki, 
kiedy to doskonale grający 
Erzeski spowodował zamieszanie 
pod bramką Gronowskiego, jed ­
nak sytuację w yjaśnił pewnie 
Lenc.

O ceniając występ poszczegól­
nych zawodników LECHII, tym  
razem pierwsze m iejsce przy­
znać należy Czubale i Kalecie. 
Zaw odnicy ci tw orzyli dosko­
nale. rozum iejącą się pom oc i 
całkow icie panowali na środku 
boiska. Inna rzecz, że w spo­
magali Ich w tym  dzielnie łącz­
nicy Jarczyk i N owicki.

D ebiutujący na centrze Musiał 
b y ł słabszy niż zwykle, kładzie­
m y to jednak na karb prem ie­
row ej tremy.

W  GWARDII podobał się d o ­
brze grający stoper Nowacki,

W »T O M  DE POLOGNE«
nowy przodownik:
Więckowski z CWKS

Po czterech etapach wy- mistrz Polski, czuł się naj- 
ścig zmieni! swego przodow- lepiej na trasie, która wczo-
nika. Jadący dotychczas w 
żółtej koszulce leadera Kró­
lak wpadł na metę o kilka­
naście sekund za swym naj-

Marian Więckowski

groźniejszym rywalem — ko
legą klubowym Więcków- wyco f a n y przez Trenera"Na

raj straciła swój nizinny 
charakter.

Zaczynają się rozkręcać 
również reprezentanci Wy­
brzeża, zwłaszcza Kowalski 
i Pancek.

— Próbowałem dzisiaj na­
wet zorganizować ucieczkę 
— opowiadał nam po zakon 
czcniu etapu Kowalski — 
ale jakoś nie znalazłem od­
dźwięku u współpartnerów. 
Najważniejsze, że z każdym 
etapem czuję się coraz le­
piej. Może i ja jeszcze coś 
pokażę.

Kowalski przyjechał w 
grupie czołowej podobnie 
jak Pancek, który „rozra­
biał" iv pierwszej fazie wy­
ścigu i był jednym z naj­
aktywniejszych w uciekają­
cej „piętnastce“ na pierw­
szych kilometrach.

Z wyścigu, niestety, został
skim, na skutek tego 
spadł w klasyfikacji ogólnej 
na trzecią pozycję, za tymże 
Więckowskim i Jarząbkiem.

Drugie najważniejsze wy­
darzenie wczorajszego dnia mować dalszą jego 
to pierwsza etapowa poraź- kolarską.

pierałę Hartwig (Budowlani 
Gdańsk). Dalszy start te­
go zawodnika nie był wska­
zany ze względu na duże o- 
osłabienie, co mogło zaha- 

karierę
ka kojarzy CWKS. Zarówno 
indywidualnie jak i zespo­
łowo na IV etapie wygrali 
związkowcy. Nie odrobili oni 
jednak wiele w stosunku do 
zespołowych leaderów wy­
ścigu, gdyż różnice na me­
cie były sekundowe.

Indywidualny triumfator 
etapu z Zielonej Góry do 
Jeleniej Góry (152 km) — 
Józef Czarnecki — górski

Perlicki (Flota) 
i Połoniewicz (LPZ)
mistrzami Poiski

w ż e g l a r s t w i e  m o r s k i m

Gedania
zdobyła tyłu!
mistrza

Oczekiwany z wielkim za­
interesowaniem mecz pilkar 
ski o mistrzostwo III L]'gi 
Gdańskiej między przodow­
nikiem GEDANIĄ a gdań­
ską GWARDIĄ zakończył się 
zdecydowanym zwycięstwem 
Gedanii 3:1. Tym samym 
drużyna ta zdobyła tytuł mi 
strza grupy gdańskiej i 
walczyć będzie o awans do 
II Ligi.

 ̂Wczoraj na Zatoce Gdań­
skiej zakończyły się - finały 
mistrzostw żeglarskich Pol­
ski jachtów morskich. Wśród 
mężczyzn mistrzem Polski 
został Zygfryd Perlicki z 
gdyńskiej Floty, który uzys­
kał w sumie 2261 pkt. Wi­
cemistrzem został Wojtczuk 
(LPŻ) — 2136 pkt. Na dal­
szych miejscach uplasowali 
się: 3) Jacobson (AZS) 1865 
pkt., 4) Meissner (Flota) 
1437 pkt.. 5) Rachoń (LPŹ) 
1136 pkt., 6) Korek (LPŻ) 
863 pkt.

Dotychczasowy mistrz Pol 
ski Jaworski z gdańskiego 
AZS nie odegrał poważniej­
szej roli i odpadł w półfi­
nałach.

W konkurencji kobiet ze 
względu na matą liczbę startu- I 
lących  zawodniczek rozegrano 
od razu finały. M istrzostwo Pol 
ski zdobyła Regina połoniew icz 
(LPZ), uzyskując 2036 pkt., a 
wicemistrzynią została Rzemysz 
kiewiez (AZS) — 2006 pkt. Na 
trzecim m iejscu Znalazła sie 
M oszkowska (LPZ) — 1860
Pkt., a dopiero na czwartym  b. 
m .strzynl Poiski Grochowska 
ze szczecińskiego LPZ, która 
osiągnęła 1802 pkt.

Po zawodach na molu w So­
pocie odbyło się uroczyste za­
kończenie mistrzostw połączone 
z rozdaniem dyplom ów , które 
wręczał zw ycięskim  zawodni­
kom  przedstawiciel sekcji że­
glarstwa GKKF ob. Kowalski.

Na starcie w Zielonej Gó­
rze stanęło 90 zawodników. 
(Wycofał się Malinowski z 
Budowlanych, a Godlewski z 
tego samego, zrzeszenia ukoń 
Czyi wyścig w Zielonej Gó­
rze ze stratą 20 proc. czasu 
w stosunku do zwycięzcy i 
zgodnie z regulaminem zo­
stał skreślony z listy ucze­
stników). . , ■ „ „ e j

Czarnecki ma jeszcze dość 
sil by wygrać etap, ale po­
zostali dają s'ę wyprzedzić 
goniącym, z których naj­
szybsi są Wilczewski i Podo- 
bas. W. Sz.

Zw ycięzca IV etapu WDP Czar 
necki (CRZZ) przejechał etap w 
czasie — 3:59.58. Przeciętna szyb 
kość na tym  etapie wyniosła — 
37.980.

Dalsze m iejsca zajęli:
2. W ilczewski CRZZ
3. Podobas CWKS II
4. Hadasik CRZZ — wszyscy w 
jednakow ym  czasie — 4:00,06. 
5—15. Preczyński Sparta, Wali- 
szewski CWKS I, W ięckowski 
CWKS I, Bedyński CWKS II, 
Cerajewski CWKS II, Jurek 
CWKS II, Gęszka Górnik. Gra­
bowski Gwardia I, Jankowski 
Gwardia I, Żelazny Gwardia *1. 
Szostek CRZZ — wszyscy w je ­
dnakowym  czasie — 4:00.01.

W YNIKI DRUŻYNOWE 
IV ETAPU

deisen, S joberg) — 3:18,4. 
PCHNIECIE KULĄ KOBIET 
1) Ciachówna (P) — 13,09, 2) 

Rusinówna (P) — 12,88, 3)
Bosch (H) — 12,07, 4) Blankers- 
Koen (H) — 11,62.

SZTAFETA 4 X 100 M 
1) Polska (Chojnacka, Lercza- 

M inicka, Kusionówna) 
—- 47,0, 2) Holandia (Brouwer,
Heystek, Dyk, Witkamp) — 47,5, 

SKOK W ZW YŻ 
1) Hobers (H) — 161, Z ) Zwier 

(H) — 161, 3) Krzesińska (Pj — 
150, 4) Stajno (P) — 150.

80 M PPL.
1) W agner (P) — 11,6, 2) Sło­

wińska (P) — il,8, 3) Heystek
(H) — 12,0, 4) Vaal (H) — 12,5.

100 M
1) Kusionówna (P) — 12,5, 2) 

Brouwer (H) — 12,6, 3) Rychterów  
na (P) — 12,8, 4) Bloem hof (II)
— 13,1.

SKOK W DAL M ĘZCZYZN 
1) Grabowski (T) — 1,49, 2) 

Iwański (P) — 7,35, 3) Berthek* 
sen (N) — 7,24, 4) Huvvenes (N)
— 6,64,

110 m ppł.: 1) Bugała (P) -4 
14,9, 2) Dahl (N) — 15,2, 3. Bor- 
nersen — 15,3, 4, Kardaś (P)
— 16,1.

1500 m : 1. Lewandowski (P)
— 3,49,8, 2. Hamarsland (N) — 
3,51,8, 3. W itulskl (P) — 3,53,5, 
4. Lunaas (N) — 3,57,2.

Pchnięcie kulą: 1. Prywer (P)
— 15,67, 2. O verby (N) — 15,13, 
3 Kwiatkowski (P) — 14,89, 4. 
Heile (N) — 13,96.

400 m : 1. Makomaski (P) — 48,0 
2. Mach (P) — 48,2, 3. Andersen 
(N) — 43,7, 4. Marsteen (N) ■— 
49,0.

3000 m 7. przeszkodam i: 1. E.
Larsen (N) — 8,56,6, 2. Graj (P)
— 9.09,4, 3. Gasemyr (N) — 9,13.0,
4. Chom iczewski (P) — 9,39,6.

100 m : 1 Szmidt (P) — 10,9, 
2. Foik (P) — 11,0, 3. Nilsen
(N) — 11,0, 4. Marsteen (N) — 
11,5.

Skok w zw yż: 1. Torkildsen 
(N) — 2,03, 2. Fabrykowski (P)
— 1,97, 3 Lewandowski (P) — 
1,90, 4. M yhre (N) — 1,80.

Polska — Norwegia 134 — 78. 
OGOLNA PUNKTACJA ME­

CZU POLSKA — HOLANDIA 
68.38.

I L i ga
Lechia Gdańsk — Gwar­

dia Bydgoszcz 1:0, Górnik 
Radlin — Włókniarz Łódź 
1:0, Wisła Kraków — Gar« 
barnia Kraków 0:3, Gwar« 
dia Warszawa — Stal Sos» 
nowiec 0:2, Kolejarz Poznań 
— Polonia Bytom 2:0, Ruch 
Chorzów — CWKS Warsza­
wa 4:1.

TABELA
Gwardia Warszawa 16 28 32:22
W łókniarz Łódź 16 19 20:11
Stal Sosnowiec 16 19 16:14
CWKS Warszawa 16 18 30:1T
Garbarnia Kraków 15 16 17:17
Wisła Kraków 16 IG 20:21
Lechia Gdańsk 16 15 11:12
Ruch Chorzów 14 H 16:19
Kolejarz Poznań 16 14 17:19
Górnik Radlin 16 13 12:24
Polonia Bytom 15 12 18:26
Gwardia Bydgoszcz 16 10 9:21

II L iga

1. CRZZ 11:59.582. CWKS II 12:00.013. Gwardia I 12:00.114. CWKS I 12:00.125. Górnik 12:00.456. CWKS III 12:00.487. Sparta 12:01.178. W łókniarz 12:02.279. Start 12:02.3010. Unia 12:02.35
KLASYFIKACJA INDY WIDU

ALNA PO IV ETAPIE
1. W ięckowski CWKS I 15:26,33
2. Jarząbek Gwardia I
3. Królak CWKS I
4. Głowaty Włókniarz
5. Podobas CWKS III
6. W ójcik  CWKS I
7. Hadasik CRZZ
8. Kozdęba Włókniarz
9. Bugalski CWKS

10. Grabowski Gwardia

15:26.42 
15:26.50 
15:28.09 
15:30.05 
35:30.17 
15:31.18 
15:31.44 
15:31.49 

I 15:32.24

KL AS YFIK A C J A DR U Z  YNOWA 
PO 4 ETAPACH

1. CWKS
2. Gwardia I
3. CWKS III
4. CRZZ
5. W łókniarz
6. CWKS II
7. Sparta
8. Start
9. Górnik 

10. K olejarz

46:22.56 
46:25.26 
46:34 10 
46:40.24 
46:40.38 
46:41.09 
46:56.25 
46:59.46 
47:05.43 
47:25.57

AKS Chorzów—Górnik Zab 
rze 0:3, CWKS Bydgoszcz—Po 
lonia Leszno 3:3, Górnik 
Wałbrzych — CWTKS Kra­
ków 1:2, Gwardia Kielce — 
Budowlani Opole 1:0, Cra­
covia — Górnik Bytom 2:3, 
Tarnovia — Noprzód Lipiny 
1:0, Sparta Warszawa — 
Sial Gdańsk 1:1.

TABELA 
Budowlani Opole 
Górnik Zabrze 
CWKS Bydgoszcz 
CWKS Kraków 
Cracovia 
Naprzód Lipiny 
Sparta Warszawa 
Górnik W ałbrzych 
Stal Gdańsk 
AKS Chorzów 
Gwardia Kielce 
Górnik Bytom  
Polonia Leszno 
Tarnovia

28 40:23
26 35:8 
24 31:39 
22 43:23 
22 29:19 
19 20:18 
19 20:10 
17 25:29 
16 21:17 
16 24:33
13 19:38
14 22:2« 
13 17:28 
11 11:49

III L iga
Chojniczanka — Gwardia 

Koszalin 0:1, „Arka“ Gdynia 
— Brda Bydgoszcz 1:3, Gwar 
dia Gdańsk — Gedania 
Gdańsk 1:3, Sparta Szczeci­
nek — LZS Karlino 1:4, Ko­
lejarz Lębork — Sparta 
Włocławek 2:3, Pomorzanin 
Toruń — Sparta Gdynia 5:1. 

t a b e l a
Gedania 21 35 59:11
Fomorzanin Toruń 21 31 61:21
Brda Bydgoszcz 29 29 54:2S
„A rk a “  Gdynia 21 23 62:43
Sparta Gdynia 21 22 33:43
Gwardia Gdańsk 21 2C 34:31
Sparta W łocław ek 29 20 27:31
Cbojniczanka 21 18 23:31
Sparta Szczecinek 19 17 36:50
Gwardia Koszalin 19 12 21:50
I.ZS Karlino 20 10 22:75
Kolejarz Lębork 20 8 20:17
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